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NOWINY CODZIENNE 


w 


arszawa, poniedziałex 31 mdva 1937 r. 


„WINNISMY I MUSIMY POZOSTAĆ W POLSCE. PO- 
WINNIŚMY PRZESTAĆ BYĆ NARODEM, STALE TUŁAJĄ- 
CYM SIĘ PO ŚWiECIE. POLSKA JEST KRAJEM PRZEZ 


NAS ZASIEDZIAŁYM. 
PRAW CO INNI. 


DO KRAJU TEGO MAMY TYLE 
WIDOKI NASZE NA PRZYSZŁOŚĆ NIE 


SĄ TAK SMUTNE JAK SIĘ ZDAJE. PRZECIWNIE, MY 
MAMY DUŻĄ PRZYSZŁOŚĆ W POLSCE", 


Abraham Kotik 


„Di 


nationale ~ minderhajtenun Iden in Pojlen". 


Batalia sejmowa zaczyna się Jubileusz I. Em. ks. arcyb. Teodorowicza 


P. Starzyński traci 


Decydujące dni min. Św ętosławskiego | 


Od początku bieżącego tygo-|rek spodziewane są interpelacje jrieniować się szczegółowo dlate- 
dnia zaczyna się dopiero napraw | rolników w sprawie kredytów do | go, że większość członków komi: 
parlamentarna. Do- | datkowych dla 


dę batalia 


stworzenia re-|sji od ostatniego 


. STANISŁAWÓW, 30. »5. (tel. 
wł.). W niedzielę, dnia 30 b. m. od 


plenum bawi były się w Stanisławowie wielkie 


tychczas bowiem rozmowy mię-|zerw aprowizacyjnych. 
dzy rządem a parlamentem mia- 

ły charakter bardziej lab mniej SZKOŁY 
poufny, odbywając się albo w ga AKADEMICKIE 
binetach ministrów, albo też u; 
marsz. Cara. Z jednej i z drugiej jemniczo wygląda sprawa noweli 
strony chodziło o doprowadzenie min. Świętosławskiego, która 


poza Warszawą. 

Natomiast przewiduje się je- 
dnak, że zwolennicy Jędrzejcwi- 
cza uderzą w nowelę ze względu 


Najbardziej niewyraźnie i ta- | na to, iż podważa ona w niektó- 


rych punktach reformę z r. 1938, 
natomiast wystąpi także grupa 


do wyrównania poziądów, szcze* | znalazła się jako jedyny punkt | postów, która podda ostrej kry- 


gólnie w tych sprawach znajdu-' porządku dziennego 


na wtorko-|tyce politykę min. 


Świętosław: 


uroczystości katolickie związane z 
uroczystą koronacją cudownego 
obrazu N. M. Panny  Łaskawej 
oraz z 50-leciem pracy kapłań- 
skiej J. Em. ke. arcybiskupa Te- 
odorowicza. 1 

W przeddzień uroczystości od- 
była się w uniwersytecie lwow- 
skim uroczysta akademia dla ucz- 


jących się na porządku sesji nad wej komisji oświatowej. 


zwyczajnej, w których ujawniła 
się daleko idąca rozbieżność w za 


i 


Termin posiedzenia komisji zo- 
stał wyznaczony w ten sposób, 


patrywaniach parlamentu i rzą- ażeby min. Świętosławski zdążył 


du. 


> 


PRZEDŁUŻENIE 
KOMISARKI 


Na komisji administracyjnej w 
poniedziałek znajdzie się więc 
sprawa przedłużenia o rok komi- 
sarycznych rządów warszawskie- 
go magistratu. 

Poseł Krukowski, któremu za: 
proponowano ten referat, nie 
przyjął go ze wzgłędu na to, iż 
jest przeciwnikiem przedłożenia 
rządowego. Można stąd wnosić, 
iż posei Krukowski wystąpi prze- 
ciw daiszym rządom komisarycz- 

„nym. Wobec tezo referat objąl 
przewodniczący komisji pos. Kre 
bel, który zgodził się referować 
pod warunkiem, iż rząd da za- 
pewnienie, że rządy komisarycz- 
ne przedłuża się po raz ostatni. 

W kuluarach sejmowych nie- 
którzy posłowie podkreślili, iż 
przedłużenie 
zarządu miejskiego nie musi być 
koniecznie przedłużeniem kaden- 
cji p. Starzyńskiego. Wyrażano 


przytem przypuszczenia, iż Mi- | 


nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
zamianuje na nową kadencję no 
wego prezydenta, osobistość wy- 
braną już pod kątem przyszłych 
wyborów do Rady Miejskiej w 


Warszawie. Pomocy, korporacyj akademic- 

| kich, następnie delegacje organi- | 

P. STARZYŃSKI WY: zacyj akademickich, potem du- 

DEPTAŁ chowieństwo z ks. ks. biskupami 
KOMPROMISY Szlagowskim i Kubiną. 


W komisji skarbowej odbędzie 
się również w  ponicdziałek dy- 
skusja nad referatem pos. Bołą- 
dzia, sprawozdawcy ustawy o fi- 
nansach komunalnych. Tutaj rze 
czy pójdą gładziej ponieważ do- 
szło do kompromisu, na podsta- 
wie którego nowe obciążenia nie 
mogą przekroczyć sumy 30 mi- 
lionów zł. Można więc powie 
dzieć, że p. Starzyński wydeptał 
ten kompromis i nowe podatki, 
co napewno nie będzie zapisan 
Ozonowi w rachunku na plus. 
Najważniejsza w tej ustawie 
sprawa dodatku da podatku do- 
chodowego wpłynie ponownie 
pod formą wniosku pos. Widac- 
kiego. 

Na komisji budżetowej we wto 


Zwycięstwo 
jeż żców zarranicznych 


W konkursie „Potęgi skoku“ 
walny sukces odnieśli jeźdźcy 
zagraniczni zajmując pierwsze 


kadencji obecnego | 


wziąć w niej udział jeszcze przed 
swym wyjazdem do Budapesztu, 
który nastąpi 3 czerwca. 

W nastrojach panujących na 


I komisji trudno w tej chwili zo- 


A R 


skiego w stosunku do młodzieży, 

inister przygotowuje się do 
wygłoszenia dłuższego przemó- 
wienia. Możłiwem więc jest, iż z 
powodu jego-wyjazdu batalia nie 
zakończy się na komisji i że zò- 
stanie przeniesiona na plenum, 
gdzie dopiero może wziąć obrót 
decydujący. 


czenia 5Olecia kapłaństwa J. Em. 
ks. arcybiskupa obrządku ormi2ń- 
skiego Józefą Teodorowicza. Na 
akademię przybył J. E. ks. Pry- 
mas Polski kard. Hlond oraz kil- 
kunastu biskupów z całej Polski 
i przedstawiciele władz rządo- 
wych i senatów akademickich 
wszystkich wyższych uczelni Pol- 


Siedem tysecy akademików polskich 


ślubuj 


e na Jasnej Górze 


wzlczyć o spr.w.edliwość spułeczną 


CZĘSTOCHOWA, 30 maja (te- 


nika „ABC%. 

Od świtu zaczęły przybywać 
na dworzec częstochowski pocią- 
gi wiozące uczestników  4-tej 
ogólno - akademickiej pielgrzym- 
ki Ogółem przybyło 7 pociągów, 
zwożąc ponad 7 tys. uczestników 
akademików. 

Grupy uczestników pielgrzym- 
ki odmaszerowały z dworca na 
Jasną Górę. Uroczystości rozpo- 
częły się o godz. 8.30 procesjonal- 
nym przeniesieniem votum akade- 
mickiego — ryngrafu z kaplicy 
klasztornej na szczyt. Na czele 
procesji szły poczty sztandarowe 
organizacyj katolickich, Bratnich 


Z wałów powitał uczestników 
pielgrzymki przeor zakonu Pauli- 
nów, O. Motylewski, 

Kulminacyjnym momentem wczo 
rajszych uroczystości była Msza 


“Sw, odprawiona przez ks. biskupa rodu od obcych i wrogich mam 
lefonem od specjalnego wysłan: | 


Szlagowskiego na szczycie. Po wpływów, wyzwól o Panie!“ 
Mszy św. ks, prałat dr. Aleksy | Modlitwa za Polskę skończona. 
Klawek wygłosił podniosłe kaza: Rozlegają się dźwięki hymnu „Ba 
nie, wskazując, że katolicyzm że coś Polskę", kończąc piękną 
dzisiejszego pokolenia młodzieży uroczystość przedpołudniową. 
jest katolicyzmem walczącym. Ka| W godzinach południowych ca» 
tolicyzmem nie tylko walczącym, ła młodzież przybyła na pielg- 
lecz również zwyciężającym. rzymkę, na zaproszenie OO, Pau- 
Po kazaniu na mównicę wstę- | umów wzięła udział w uroczystej 
puje ks. biskup Szlagowski, przy- procesji Bożego Ciała po wałach 
pominając w krótkim przemówie- | 7$ tochowskich. 
niu podniosłe chwile zeszłorocz- 
nej pielgrzymki. „Tak jak w ze- 
szłym roku wezwałem was do ślu- 
bowania, tak i w tym roku — za- 
kończył ks. biskup Szlagowski — 
wzywam was do odmówienia na 
szej wspólnej przez was ułożonej 
modlitwy za Polskę", 


cyj ustawionych na wałach klasz: 
l toru częstochowskiego. Po Dro- 


na placu przed szczytem, gdzie 
uroczyste nabożeństwo majowe i 
hymn „Bóże coś Polskę“ zakoń- 


Olbrzymi, barwny tłum, zgro- | czyły wczorajszy wielki dzień 
madzony na placu przed szczytem ; Częstochowy. 
pada na kolana. Brzmią zdania za Od godziny 17.35 uczestnicy 
| zdaniem słowa modlitwy... „...spra | pielgrzymki kolejno pociągami 


wiedliwy, bo na Twoim świętym | zaczęli się rozjeżdżać do swoich 
prawie oparty, wolny od krzywdy | Środowisk. Pustoszeje Częstocho- 
i wyzysku ustrój społeczny, sł wa. Za rok zjadą się znów tu u: 
móż nam wprowadzić, o Panie"... 
„-.d.wszystkie dziedziny z życia Na 


mek, by powtórzyć swoje śluby. 


ski, oraz bardzo liczna publicz- 
ność i młodzież akademicka, 
Uroczystość zakończono odśpie- 


„Koronacja cudowrego obrazu 
N.M.FP. Łaskawej w Stanisławowie 


idąc za giosem powołania katolickie- 
go, przeniósł się na wydział teologii 
uniwersytetu we I.wowie. Święcen a ka 
piańskie otrzymał w r. 1887 z rąk 6. p. 


arcybiskupa Isakowicza, po śmierci 
którego objął w kilkanaście lat póź- 
niej, bo w roku 41901  kierown.ctwo 
diecezji. 


podniosłej uroczystości koronacji | Już jako wikariusz w parafiach w Sta 
nisławowie i Lwowie, potem jako pro- 


piore obrazu N. M. Panny jboszcz w Brzeżanach, zastynąi ks. Te- 
Łaskawej. O g. 10-tej rano na bo- | ggorowicz jako wielki kaznodzieja i 
isku „Rewery'* po procesji z ko gorliwy duszpasterz. Znają o także 
ścioła ormiańskiego, w której cu Polacy z jego działalności politycznej 


waniem Hymnu Mariańskiego. 
Wniedzielę, w kościeie ormiań 
skim w Stanisławowie dokonano 


: AR | i społecznej. jako poseł ha Sejm aw. 
downy obraz niesiony był przez striacki zawsze śmia:o i odważnie do 


magał się słusznych praw dla narodu 
polsk'ego. Gorliwie bronił polskości, 
gnębionej przez władze zaborcze. Ży- 
wy udział brał także w polskim Sej- 
mie ustawodawczym. Byi także przez 
krótki czas senatoreni. 

| W okresie walk o Śląsk J. Em. ks. 
| arcybiskup Teodorowicz odbył po- 
dróż do Rzymu, Paryża i Brukseli, 
' gdzie w swych Odczytach zwracał 
uwagę na słuszność żądań  poiskich. 
Po wycofaniu się z życia polityczne» 
go j. Em. ks. arcybiskup Teodoros 
wicz oddał się całkowicie działalnoś- 
ci duszpasterskiej oraz pracom lite- 
rackim. È? 


najwyższych dostojników kościel: 
nych, dokonał aktu koronacji J. 
Em. ks. arcybiskup dr. Józef Teo- 
dorowicz, Mszę św. odprawił J. 
Em. ks. kard. dr. Hlond, kazanie 
wygłosił J. Em. ks. biskup Lisow- 
ski z Tarnowa. j 

Na uroczystości koronacyjne 
zjechały niezliczone tłumy wier- 
nych oraz przedstawiciele władz 
związków i stowarzyszeń społecz- 
nych, 

* * » 

J. Em. ks. arcybiskup Teodorowicz 
urodził się dnia 25 lipca 1864 r. w 
Żydaczowie powiatu horodeńskiego. 
Pochodzi on ze starego ormiańskiego 
rodu, który oddawna zrósł się z pol- 
skością. Nauke ukończył w gimnazium 
stanisiawowskim w r. 1882, po czym 
wstąpił na wydział prawny umiwersy 


i tetu w Czern'Owcach Po roku jednak, 


* Po południu o godz. 15 odbyła Noszą, że wczoraj popoludniu 
się Droga Krzyżowa dokoła sta- godz. 17 dwa samoloty rządowe 


dze Krzyżowej wszyscy uczestni- chwili gdy przelatywały nad Ibi- 
cy pieigrzymki zebrali się znów | 24, okręt wojenny, stojący na ko- 


zbomba 


Krążiwnik niemiecki 


t 


| Szczególnie serdecznie opiekował 
się i nadal opiekuje się J. Em. ks. 
arcybisku Teodorow'cz młodzieżą 


polską. dobie niewoli był budzicie- 
lem duszy narodowej, był mężem Bo» 
żym, prostującym śŚciezki Narodu. 

W dniu jego Jubileuszu cała Polska 
łączyła się z Nim w żarliwej modli. 
wię za wielkość i potęgę Polski. 


rdowany 


przez samoloty rządowe 


PARYŻ, 30. 5. Z Walencji do- 
o 


dokonywały lotu wywiadowczego 
nad wyspami Balearskimi, W 


twicy zaczął ostrzeliwać samolo- 
ty. 
Samoloty odpowiedziały,  rzu- 
cając bomby, z których 4 wybuch 
ły na okręcie. Według depesz te- 
goż krążownika, które - zostały 


później przechwycone, był to krę- 
żownik niemiecki „Admirał 
Scherr". 


WALENCJA, 30. 5. Szef nie- 


czestnicy akademickich pielgrzy- | mieckiej eskadry śródziemnomor: 


skiej wystosował do ministra lot- 


Zanim przyszedł do nas z 
Ameryki i stał się „modny* w 
kilkudziesięciu krajach świa- 
ta Dzień Matki, proklamowa- 
ny przez pewne sfery jako wy- 
raz postępowego kultu dla ma- 
cierzyństwa, istniały inne „dni 
Matki*, szanowane od stuleci 
przez społeczeństwa  katolic- 
kie, Święta Matki Bożej. 

Sens tych świąt jest głęboki. 
Zamyka się w nim nie tylko 
kult religijny, ale i przeniesio- 
na na ziemię cześć dla macie- 
rzyństwa. 
dzie już nigdy żadnej innej 
idei, któraby mogła zapewnić 


siedem miejsc. Czterech jeźdźców | kobiecie — matce stanowisko 


przeszło cały parcour bez błędu. pewniejsze i wyższe, niż dał 
Po rozgrywce zwyciężył p. Tem- jej katolicyzm. 


me na Nord!and, drugim był por. 
Rang (Rumunia) na 
trzeci por. Ozolas (Łotwa) 
Narzusie, 
(Rumunia) na Bucurie, 


Szczegóły na stronie 2-giej. 


Rycerski kult matki prze- 


Dełfisie, | kązywany w Polsce dawnej z 


Na | pokolenia w pokolenie wyrósł 
czwarty por. Apostol| własnie 


z katolicyzmu, za- 
szczepionego w dusze polskie. 


Nie było i nie bę-, 


Ien Mat 


czynić godnymi tej czci. Nie 
szerzyć wśród nich 
która rujnuje ich dusze i czy- 
ni w nich narzędzia rozkładu 
życia rodzinnego. Nie uczyć 
świadomego macierzyństwa, 
które jest zbrodnią nad dziec- 
kiem niedrodzonym nie pro- 
pagować rozwodów, pozba- 
wiających dzieci domu i ro- 
dziny, jako prawa „do szczę- 

ścia jednostki". 
A matkom. które są takie 
jak być powinny nie wystar- 
Matka, tworząca przez wysi-|czy jednodniowa reklama, po- 
łek swój zdrową i promieni A 07 i akademie, mające w 
| 
I 


tego kultu muszą na nowo bu- 
dować mu rozwalony funda- 
ment, oparcie jedynie praw- 
dziwe — mocną na katolic- 
kich zasadach opartą rodzinę. 
Bo nie o to chodzi, aby czcić 
kobietę, która urodziła dziec- 
ko. Na cześć zasługuje kobie- 
ta, która dając nowe życie, 
pojmuje swe macierzyństwo 
jako wypełnienie przez Boga 
i naiurę nałożonego obowiąz- 
ku i która dalej obowiązek ten 
wypełnia z poświęceniem. 


od miłości atmosferę domu | sobie coś z przedstawienia. 
rodzinnego, w której jak zdro-! Czy myślicie, że dzieci roz- 
wa roślina wyrasta dziecko.| bałamucone w szkole czerwo- 
spełnia należycie swoje zada-| ną agitacją, rozkładającą w 
nie i zasługuje na szacunek. |nich z domu wynoszone zasa- 
Czy myślicie, że zdołacie | dy, nauczą się nagle w jednym 
wpoić w dzieci kult dła matek,| dniu szanować matkę, dlate. 
które nie zasługują wcale na go, że im kazano iść w pocho- 
szacunek ludzki? Zanim za-| dzie na „cześć* tej matki. któ- 


I dzisiaj ci, którzy chcą mv- cznie się uczyć dzieci szacun-irej autorytet podrywa się na 


śleć szczerze o wskrzeszeniu 


ku dla matek, trzeba matki u-! każdym kroku? 


Czy myślicie, że bukieciki 


zarazy,| kwiatków i „pamiątkowe kar- 


neciki* wniosą jakąś zmianę 
w szare, ciężkie życie matek, 
zaharowanych w rodzinie roz- 
bitej przez nędzę?  Prawdzi- 
wym uczczeniem „Dnia Matki“ 
byłoby wręczenie im zamiast 
„pamiątkowych  karnecików* 
ustawy o ustanowieniu dodat- 
ku rodzinnego i podwyżce e- 
merytur, ustawy zwalniającej 
matkę, upadającą z przemęcze 
nia z pracy zarobkowej obok 
bezrobotnego lub zamało za. 
rabiającego męża. A zamia*t 
kwiatków powinno im się 
wręczyć deklarację, podpisa- 
ną przez „czynniki wycho- 
wawcze“, że nikt już nigdy n'e 


będzie demoralizował im dzie= : 


ci, w których wychowanie one 
wkładają tyle trudu. Wtedy 
„Dzień Matki“ napełniłby ją 
szcześciem. 

M. S. R. 


nictwa w Walencji depeszę, w któ 
rej protestuje przeciwko  przelo- 
towi rządowych samolotów nad 
niemieckimi okrętami, wykonują- 
cymi kontrolę u wybrzeży hiszpań 
skich. 

W odpowiedzi na tę depeszę mi- 
nisterstwo lotnictwa twierdzi, że 
loty rządowych eskadr nie mają 
agresywnego charakteru w Stosun 
ku do ` niemieckich okrętów i że 
podczas lotów tych ściśie są prze 
strzegane odległości : warunki za 
je" przez komitet nieintarwen- 
cji 


Marsz. $mgły Rydz 
na poświęceniu sztandaru 
szko nego 
W niedzielę odbyło się poświę- 
cenie sztandaru miejskiego gimna 
zjum męskiego im. płk. Lisa Kuli. 
W uroczystości wziął udział p. 
marszałek Śmigły - Rydz. 


Na uroczystość przyjechała z 
Rzeszowa matka Ś. p. płk. Tisa 
Kuli oraz siostra j brat. 


Opancerzeni 
kasjerzy 

MONTREAL, 30.5. Easy ban- 
kow Kanady zostały obecnie prze- 
' budowane i zaopatrzone w spe- 
' ejalne ochronne urządzenia, unie- 
możliwiające rabunki i chronią- 
ce kasjerów przed kulami napa- 
siników. Wystarczy jednak dot- 
knięcie nogą specjalnego guzika, 
aby opadły stalowe płyty, oddzie- 
lajace kasjera od ewentualnego 
ńapastnika stalowym pancerzem. 


Wobec tego, że napady na ka- 
ey banków, tak w Kanadzie, jak i 
w St. Zjedn. trafiają się dość czę- 
| sto, wynalazek ten zaciekawił 
bardzo bankowców i ma zapew- 
nione powodzenie. 


ga 


Str. 2 


Ratujmy egzystencję 


działacza narodowego 


Po wielu przejściach został 
bez pracy i bez możności utrzy- 
mania rodziny składającej się z 
żony i dwojga dzieci. 


Tu doraźna pomoc wszystkiego 
nie załatwi, koniecznie trzeba 
dać pracę. 


Znajomy nasz posiada wy- 


kształcenie średnie, pracował ja- narodowca Stan. B. 


ko rachmistrz, liczy lat 30. 
Niestety nie możemy opisać 
wszystkich przejść p. E., ale pro- 
simy polegać na zapewnieniu na 
szej redakcji, że na pomoc zasłu- 
guje. Ewentualne oferty lub po- 
moc doraźna na przeżycie prosi- 
my kierować do kantoru „ABC“, 
Aleje Jerozolimskie 3-a p. 11 dia 


W sobotę po południu na torze 
hippicznym w Łazienkach odbyło się 
uroczyste otwarcie 10-tych między- 
narodowych zawodów konnych. Na 
wstępie odbyła się defilada zawodni- 
ków. Na czele defilady jechało 2-ch 
jeżdźców niemieckich kpt. Nicken i 
p. Guenter w mundurze S. S., za ni- 
mi — ekipa łotewska, rumuńska, pol- 
ska, oraz para jeźdźców szwedzkich 
baron von Essen i jego żona Marge- 


Z frontu may 


-Twardy los wiejskiego robotnika 


Od jednego z naszych Czytelni- 
ków z prowincji otrzymaliśmy na- 
stępujący list. 

Gidle, w maju 1937 r. 


~Nad losem sezonowego robotnika | 


wiejskiego zawisły obecnie ciemne 
chmury, które z dnia na dzień gęst- 
nieją, grożąc kto wie, czy nie śmier- 
cą głodową. Dla tych, którzy obser- 
wilią zjawiska życia codziennego, ja” 
snym jest, że zasadnicze zagadnienie 
bytu polskiej ludności, a więc kwe- 
stia robór publicznych sezonowych, 
oraz związana z tym kwestia społecz- 
ma, znajdnją się w trakcie dojrzewa- 
nia. 

Sytuacja jest taka, że juź od paru 
lat, iat dobrej koniunktury spowodo- 
wańej znanymi okolicznościami, jest 
ciągły spadek zatrudnienia i wzrost 
bezrobocia. 

Rzesze bezrobotnych dawniej za- 
trudnionych w dworach na dniówkę, 
mie mają widoków na powrót do pra- 


SA Przybywa również z kaźdym ro- 
kiem młodych, choć wątłych lecz 
chętnych do pracy rąk. 


Rozmawiałem kiedyś z jednym tz 
wielu robotników, który się ze łzami 
w oczach żalił na swój straszny los. 


„Mam liczną rodzinę ma utrzyma- 
niu — mówił — pracowałem kiedyś 
w Wojnowicach we dworze, zarabia- 
4ąc na skromne utrzymanie. Po kilku- 
nastu latach pracy zostałem z dworu 
wydalony bez żadnego wynagrodze- 
nia na skutek zlikwidcwania mająt- 
ku przez wierzycieli - żydów. Taki 
„łos spotkał wraz ze mną również kil- 
ka innych rodzin. Tak samo się sta- 
ło z dworem w Ciężkowicach, włas- 
ności p. Buczyńskiego. 

Znalazłem się teraz w położeniu 
ber wyjścia. Po niejakim czasie za 
wielkim wysiłkiem starania dostałem 
się do pracy na drogę do tłuczenia 
kamieni, zarabiając od metra 2.50 zt, 
to jest za ciężką pracę od świtu do 
mroku. Lecz, niestery radość ta zbyt 
krótko trwała bo zaledwie § tygodni 
poczym nas zredukowano motywu- 

ac tvm że praca ta znajduje się na 
odcinku gminy Żytno, wobec tego nie 
mogą tu pracować robotnicy z gmi- 
ny Gidle, gdyż każda gmina ma sta» 
rąć się na swoim terenie o pracę dla 
bezrobotnych. 

W tym wypadku zwróciliśmy się Z 
= 


U Bliklego spędzać chwile 
znaczy czas przepędzać mile 


Poniedziałek dn. 31 maia 
615 Pieśń majowa z Wieży Mariac 


kiej w Krakowie. 6.18 Gimnastyka. 
665 Muzyka (płyty „Polydor”). 7.10 
Muzka (płyty) 7.15 Audycja dla pobo- 
rowych. 7.35 Muzyka (GR) 7.00 Au- 
dycja dla szkół. 7.10 „Ciągnienie mi- 
liona”” -— Transmisja z Gmachu Gen. 
Dyr. Loterii Panstwawej. 11.30 „Au- 
dycja dla szkół” 1167 Sygnał czasu I 
hejnał z Krakowa. 12.15 „Zielarstwo w 
Polsce” — nogadanka dla gospodyń 
wiejskich. 12.25 Orkiestra  mandolini- 
stów „Sempore Vivo” (z Poznania); 
15.45 Wiadoncści gospodarcze. 16.00 
„Nieco o ryżu ze śmietaną — więcej O 
ryżu bez niej” pogadanka dla dzieci 
starszych. 16.15 Pieśni regionalne Z 
Polesia w wykonaniu chóru szkoły po 
wszechnej w Dawidgródku. 16.43 „500 
lat polskie] gościnności”” =- felieton. 
17.60 Koncert solistów. Konrad żele- 
chowsk. — śpiew, Rafai Halbęr — 
wiolonczela. 17.50 „Polskie sieci na 
Atlantyku” pogadanka. 18.00 „Skrzyn- 
ka techniczna” 13.15 Wiązanki melodii 
(płyty). 19.00 Audycja strzelecka p. 
t. „Do obozu po zdrowie” 19.40 Po- 
gadanka sportowa. 19.50 Wiadomośc 
sportowa. 20.00 Muzyka rozrywkowa 
w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej. 
21.00 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Orkiestry Wileńskiej z udziaiem Ma- 
riana Wawrzkowicza (refreny). 21.45 
„Btwa o Chorążankę” — opowiada- 
nie Zygmunta Kaczkowskiego it) 
2200 Recital śpiewaczy Flory Mou- 
faert — Maes. 22.35 Cezar Franck (pły 


ty). 
WARSZAWA [I (Mokotów) 


1300 Muzyka rozrywkowa (płyty)- 
W Parę Tniorkack” 1405 „Stare 
przeboje” 15.10 „Życie kulturalne sto- 
licy” 15.15 Orkiestra i soFści medlolań 
skiej „La Scali” (płyty). 22.00 Wia- 
demości sportowe. 22.05 Muzyka ler: 
ką (płyty) 23.00 „Zmierzch reportażu 
— szkice bteracki. 23.18 Muzyka tanecz 
ra (płyty). 


prosbą do urzędu gminnego w Gid- 
lach. Dowiedzieliśmy się, że narazie 
u nas pracy nie ma — kiedy będzie to 
jeszcze nie wiadomo, w każdym bądż 
razie d'tym zostaniemy zawiadomieni. 
Nadszedł przednówek dzieci jeść 
wołają a ojciec czeka na pracę i kto 
wie czy ją dostanie". . à 


Drugi robotnik opowiada: „Praco- 
walibyśmy nadal gdyby nie jeden 
mącicieł, który się znalazł między na- 
mi z pod znaku PPS i namawiał nas 
do strajku, wytwarzając nienawiść 
pomiędzy robotnikami a władzami 
drogowymi. Pisał na mnie skargę do 
Zarządu Drogowego, by mię z pracy 
usunięto bo jestem narodowcem bo 
czytam „ABC”. Tymczasem Zarząd 
skorzystał z tego i zwolnił nas w licz- 
bie 20-tu''. 

Jeszcze inny opowiada, że ma 
trzech synów, jeden już po wojsku, a 
dwóch młodszych, Rtórzy jeszcze ni- 


| 


inne gminy starają się zatrudnić swo- 
ich ludzi, jeśli nie u siebie, to wysy- 
łają na emigrację da Łotwy na sezon, 
lub do Francji a u ñas się wszystko 
dusi, nię czyni się żadnych starań, by 
ulżyć doli bezrobotnych, choć wszy- 
stkie drogi gminne są zaniedbane, nie 
uporządkowane są same Gidle, gdzie 
by można znależć dużo pracy i za- 
trudnić chociąż część bezrobotnych. 

Trudno dokiadnie określić cyfrę lu- 
dzi, zgrupowanych na niewielkim sto 
sunkowo obszarze gminnym, którzy 
żyć muszą bez nadziej na uzyskanie 
pracy i skazani są na pomoc społecz 
ną. W każdym bądż razie liczba ich 
jest pokaźna. Co z nimi zrobić?] Jak 
tch w jaki sposób zaangażować do 
pracy dła dobra samych siebie, na- 
rodu i państwa? Jak zdjąć ich ciężar 
z bark społeczeństwa? Kto im zechce 
dać pracy i chleba? 

Oto są pytania, które mimo wali 
narzucają się coraz mocniej. Pytania 


gdzie nie pracowali, mimo iż są zdol- 


coraz śpieszniej wne odpo- 
ni do pracy, a nie mają z czego żyć. S 


wiedzi. -NISŁAW. 


Wystawa czy wyłudzanie pieniędzy? 


jeszcze Sprawa pociągu-wystawy 


jeszcze na początku maja Tow. Pop. | warszawskich z zapewnieniem, że po- 
Wytw. Kraj. zwracało się do kupców | ciąg = wystawa bezwzględnie zostanie 
Z ONW 


uruchomiony. Szereg firm wpłacił 
NPRowskie | 


większe kwoty za dzierżawę stoisk 
z oraz poniósł nakłacy na dekorację 
Zwiazki Zawodowe aa wiee z dn. > maja 
k $ è ikwīdator T-wa niejaki p. Burczyk 
POZNAŃ, -= 5. w p >= ostat powiadomił wszystkich uczestników 
nich dni odbyło się kilka konferen wystawy, aby zabrali swe eksponat 
cji między przywódcami Polskiego | do 29 maja, gdyż nie ręczy za i 
Związku Zawodowego „Praca“ całość, Co zaś do zwrotu pieriędzy, 
sadów Hm spa. cy | wpłaconych za stoiska, oświadczył, że 
piającego naście tysięcy | pieniądze te zwrócone nie będą, nato- 
pracowników przemysłu włókienni ; miast proponuje zwrócenie się z rekla- 
czego, oraz Zjednoczenia Zawodo | macją do min. komunikacji, wątp: jed. 
wego Polskiego, . pozostającego nak, czy pieniądze będą zwrócone. 
pod wpływami N. P. R. Konfereń-| W dniu 29 bm. p. Burczyk telefo- 
cje te mają na celu uzgodnienie Biorąc. wie, dęta - SDE 
Aas "gs za | biorące udział w - fe, 
Z rt tere rm a ZEIĘ | że eksponaty nie zabrane tegoż dnia 
nie nawet ich połączenie. ZWIĄZ | bedą usuwane na tor i pozostawione 
ki „Praca* należały przed majem | bez wszelkiej opieki. Świat kupiecki 
1926 r. do ZZP., później zerwały z | zapytuje, czy takle sprawy nie po- 
fm onoke . winny być załatwione przez prokura- 
dE tora, gdyż graniczą one z wyłudze. 
niem pieniędzy. 


N. Świat 35 


ZWOLNIENIE OD CŁA © 

Ostatnim rozporządzeniem ministra 
i Skarbu przedłużono o jeden miesiąc t- 
|. do 30 czerwca r. b. zwolnienie od 
cła kukurydzy i końskiego zębu. 
OZNACZANIE SKÓR W HANDLU 

Ukazało się rozporządzenie Rady Mi 
t nisirów nakazujące wprowadzanie do 
handlu detalicznego skór miękkich, 
wyłącznie oznaczanych nazwą firmy 
produkującej oraz określeniem miary 
ich powierzchni. 

Oznaczena te winny być trwałe, a 
można jedyne we- 


> „PHILIPS 


RADIO 


Wtorek, dn. 1 czerwca 


6.15 Piesń „Kiedy ranne wstają z0 
rze””. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.10 Muzyka (płyty). 7.15 Au- 
dycja dla A: 7.35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 
Audycja dla szkół: „Wycieczka z przy 
odami” — obrazek słuchowiskowy. 
11.57 Sygnał czasu i heinał z Krakowa. 
12.15 „Skrzynka rolniczą””. 12.25 Lek. 


sprzedawać skóry 
dług miary powierzchni. 

SPŁATA ZALEGŁOŚCI 

w  UBEZPIECZALNIACH 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych O- 
kólnikiem Nr. 59 zezwolił ubezpieczał- 
niom społęcznym na przyjmowanie od 
pracodawców papierów procentowych 
na pokrycie należności z tytułu składek 
ubezpieczeniowych, powstałych przed 
dniem 1 stycznia 1936 r. Do zaległości 


| 


ki koncert Ork. Wojskowej. 15.45 Wia 
domości gospodarcze. 16.06 Audycja 
dla dzieci: „Czym jest twój tatuś? — 
ogrodnikiem”. Transmisja ze Szkoły 
Ogrodniczej (z Wilna). 16.20 Pieśni w 
wykonaniu Chóru Podchorążych Sani- 
tarnych. 16.45 „Droga do Burkutu” — 
odczyt. 17.00 Trio salonowe R. 
1756 Aktualna pogadanka turystycz- 
na. 18.00 Przegląd aktualności finanso 
wo - gosmodatczych. 18.15 Orkiestra 
Alfreda Campoli i melodie Mickey 
Monse (płyty). 19.00 „Dwaj złodzieje 
-— skecz. 19.15 Współczesna pieśń róż 
nych narodów, Maria Sokół — sopran, 
Antni Rudnicki — fortepian. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert 
z Parku Helenów w Lodzi. 20.55 „Wia 
domości rolnicze”. 21.05 „W lasku wie 
deńskim” — w wyk. Krakowskiego 
Kwartetu Schrammia. 21.45 „Bitwa o 
Chorążankę” — opowiadanie Zygmun- 
ta Kaczkowskiego (Il) 22.00 Muzyka 
angielska (plyty). 


WARSZAWA H (Mokotów) 


13.00 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
14.00 „Parę informacji”. 1405 Moza- 
ka agmentów kameralnych (piyty). 
1560 Reportaż z życia. 15.15 Koncert 
sofstów, 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 „O- 
powiadanie Józefa Piłsudskiego z Cza- 
| sów Jego pobytu w szpitalu więzien- 
lnym w Petersburgu” — fragment z 
niewydanych pamiętników Stanisława 
Szpotańskiego- 23,15 Muzyka żariecz- 
na. 


tych wliczane będą również odsetki 


WIADOMOŚCI Z TORU 


wyniki 


Gon. 1. Dyst. 2890 m. nagr. 2.000 
zł. Płoty: t. Husarz, į. Dylik, 2. Nurt 
(7.3), Nidzica  zdyskwalifikowana, 
jeździec spadł, wyc. Rodin. wygr w 
3 min. 18 sek. o 6 dł. Tot. 1] zł. 

Gen. 2, Dyst. 2100 m. nagr. 1.800 
zł: 1. Krzemień, ż. Stasiak, 2. Tanew 
(19.5), wyc. Jeszcze raz. Govil, wygr. 
w 2 min. 15.5 s. łatwo o 2.5 dług, 
Tot. 5.50 zt. 

Gon. 3. Dyst. 2100 m nagr. 1.609 
zł: 1. Liktor, ż. Jagodziński, 2) Go- 
vil (8.5), 3. Canzona (686-5) 4. He- 
stia (207), wyc. Magenta, Luminata, 
Rosa, Blue Boy. Ama, Ignis. Wygr. 
w 2 min. 16 s. o 3/4 dług. Tot. 10, 
franc. 5i 5 zł. z 

Gon. 4. Dyst. 1600 m. nagr. 1.400 
zl: j. Kate Ferry, ż. Stasiak, 2. 
Grog (38), 3. Nerida (42). wyc. Sili- 
na, Ivresse, wygr. w ł min. 41.5 s. 
łatwo o 6 dług. Tot. 5.50 zł. 

Gon. 5. Dyst. 240) m. nagr. 2.000 
zł: 1. Czersk, ż. Fomienko, 2, Milo, 
(20.5), z. Oktawa (183.5), 4) Jaroslaw 
(tie). 5. Orgia pod zerem. Wygr w 
z min. 54 s. łatwo o 1 dług. Tot. 9.50, 
„franc. 6 i 8 zł 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


-iski na Astrze 8, 10) por. Ozols (Łot- 


——— 
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rita. Szczególniej malowniczo pre- 
zentowała się liczna grupa jeźdźców 
cywilnych w czerwonych frakach. 


Pe defiladzie rozegrany został w 
trzech seriach „konkurs otwarcia”. 

W pierwszej serii (dla koni, które 
nie wygrały w konkursach między- 
narodowych towarzystwa), * po do- 
datkowej rozgrywce zwyciężył por. 
Tudorar (Rumunia) na koniu Alice, 
2) rtm. Małochleb na koniu Rita, 3) 
rtm. Kapuściński na Tancerzu, 4) 
kpt. Dabski - Nehrlich na Sasie, 5) 
p. Guenter na Nordland, 6) ppor. 
Wołoszowski na Blondynce, 7) rtm. 
Kulesza na Ben - Hurze, 8) por. Sku- 
licz na Aurorze, 9) ppor. Wołoszow- 


Otwarcie zawodów konnych 


Piękne zwycięstwo por. Komorowskiego 


cie 2, 10) ppor. Wołoszowski na Zer- 


wikapturze, 11) por. Zaliei (Rumu- 
nia) na Troicy, 12) por. Gutowski na 
Trawiacie, 13) rtm. Skupiński na Pro 
mieniu, który w doaatkowej rozgryw | 
ce upadł na przeszkodzie į doznał po- ` 
ważnych obrażeń. 

W trzeciej serii (dla pań i jeżdź- 
ców cywilnych) po rozgrywce dodat- 
kowej zwyciężył p. Guenter (Niem- 
cy) na koniu Tasso, 2) Strzeszewski. 
na Rysiu, 8) Guenter na 
4) pani Osserowa na Anitrze, 5) 
p. Eryk Brabec na Nababie, 6) 
Schoen na Dorianie, 7) Jaroszewiczo- 
wa na Karabeli, 8) Stefan QOsser na 


- 


Palmie — wszyscy bez punktów kar- | 


Ammaris, , 


nych. A 

Czołowi jeźdźcy polscy wykazali | 
na ogół znaczną przewagę nad Łóty: | 
szami i Rumunami. Ani jedna z tych 
ekip (nie wyłączając polskiej) nie 
reprezentuje jednolitego "stylu. 
Umiejętności Łotyszów są wciąż jesz 
cze niewielkie, a materiał koński sla- 
by. Rumuni jeździli brawurowo i w 
pierwszej rozgrywce robili świetne 
czasy, co wcale nia było potrzebne, 
zawiedli natomiast w dodatkowym 
przebiegu. Z Polaków porywający 
parcours zrobił por. Komorowski na 
obu dogiadanych koniach. 
wał opanowaniem konia i niezrówna- 
nym dosiadem ppłk. Rómmel. Z jego 
uczni żaden mu jeszcze nie dorównał 
i nieprędko dorówna. 


wa) na Orebs, 11) rtm. Czerniawski 
na Aragwie. Wszyscy bez punktów 
karnych. ME 

W drugiej serii (dla koni, które 
wygrały w zonkursach międzynaro- 
dowych towarzystwa) po dodatko. 
wej rozgrywce zwyciężył por. Komo- 
rowski na Zbóju 4, w czasie 1 m. 09 
sek., 2) por. Gutowski na Warsza- 
wiance (1 m. 11), 3) rtm. Mossakow- 
ski na Wenecji (1 m...11,2/5), 4) 
ppłk. w st. sp. Rómmel na Reszce (i 
m. 12,5), 5) kpt. Dąbski - Nehrlich 
na Polusiu, 6) por. Latawiec na Ze 
firze 4, 7) por. Komorowski na Zbó- 
ju 2, 8) por. Apostol (Rumunia) na 
Idylli, 9) por. Barcikowski na Regen- 


Poprzeczka na 1.90 


Impono- | 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające jeden 
z trójmeczu Polska — Grecja — Czechosłowacja, 


z. fragmentów 
rozegranego 
w Atenach, z dużym sukcesem drużyny polskiej. 
Na zdjęciu naszym moment efektownego skoku w zwyż naszego 
lekkoatlety Hoffmana. 


Bonifikaty | 


przy spłacie podatku gruntowego 
przyznało min. Skarbu 


Ministerstwo Skarbu przesunęło ter- 
min płatności pierwszej raty podatku 


Wiadomości gospodarcze 


zwłoki, kary i grzywny wediug stanu 
z dn. 3i grudnia 1935 r. Papiery pro- 
centowe przyjmowane będą począw- 
szy od dn. 1 czerwca 1037 r. 
USTAWODAWSTWO 
GOSPODARCZE 
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. 
Nr. 39 z dn. 29 b. m., w którym opu- 
blikowano m. in. następujące rozporzą 
dzenia į obwieszczenia o charakterze 
gospodarczym: 
Rozp. min. Skarbu z dn. 21 maja 
1037 r. w porozumieniu z ministrami: 
Przem. i Handlu oraz Roln. i Retorm 


gruntowego za rok 1937 do dnia 15 
czerwca bieżącego roku. W związku z 
tym Minisierstwo przyznaio boniiika- 
ty w tym atka tym płatnikom, kô- 
rzy do dnia 15 czerwca b. r. wpłacą 
pierwszą ratę podatku i całą lub część 
drugiej raty. Płatnicy, kiórzy wpłacą 
całą drugą część podatku uzyskają bo 
nifikatę w wysokości 10 proc. od sumy 
wpłaconej przedterminowo. to jest od 
drugiej raty podatku, Ci zaś, którzy 
wpłacą część drugiej raty, uzyskają 5 
procent bonifikaty. 


Płatnicy, którzy nie Otrzymają do 
dnia 15 czerwca nakazów płatniczych 
na podatek gruntowy, powinni wpła- 
cić do dnia 30 czerwca b. r. celem u- 
zyskania bonifikaty, całą pierwszą ra- 
tę podatku gruntowego oraz całą lub 
część drugiej raty tegoż podatku w 
wysokości wymierzonej im za rok 
1936. Bonifikata przydzielona tym pła 


tnikom wymierzana będzie w wysoko: 
ści 10 procent po zapłaceniu całej. ©- 
raz 5 procent po zapłaceniu części 
drugiej raty. 


Roin. w sprawie zmian rozporządzenia 
z dn. 12 kwietnia b. r. o zwolnieniu 
od cła kukurydzy i końskiego zębu. 
Obwieszczenie min. Opieki Społ. z 
du. 20 kwietnia b. r. w sprawie oglio- | 
szenia jednolitego tekstu dekad 
nia Prezydenta R. P. z dn. 27 pażdzier 
nika 1933 r. o komisjach rozjemczych | 
do załatwienia zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracowni- 


kami w przemyśle i handlu. 


gonitw 


Gon. 6. Dyst. 1600 m. nagr. 3.300 
zì: 1. Jeritza, ż. Garner, 2. Lulu 
(31.5), 3. Nola (8), 4. Dęblin (41.5), 
£, Pierwszy Konsul (225), 6. Karola 
Picton (26.5), wycofana Prokne. 
Wygr. w 1 min. 39.5 sek. pewnie o 
3 tlug. Tot- 93.50. franc. 32.50 — 17. 

Gon. 7. Dyst. 1600 m. nagr. 2.200 
zł: 1. Civun, ż. Gill, 2. Land J.ady 
(125), 3. Ikańa (38), 4. Excelsior 
(1635), 5. Magenta (29). Wyc. Last 
Night i Nicotine. Wygr. w 1 min. 4i 
s. łatwo o q dług. Fot. 11.3, franc 
Tes Aie 

Gon. 8. Dyst. 2200 m. nagr. 2-200 
zł.: 1. Dal, ż. Gil, 2. Wilia (14). 3. 
Nieporęt (le) i Navy Cut (80-5). Wyc. 
Noceur, frata, Primavera li, Somo- 
sierra, Parnar i Newmarket. 


15, franc. 6.3 s 6-5. 


Gor. 9. Dyst. 16056 m. nagr. 1.400. maxa się zmiany terminu na póź: 
2. Narocz niejszy i prowadzi trening przygoto- 


zl: 1. Domena, 2. Gill, 


(24), 3. Narbona (16), 4. Saperment wawczy do 


| 
| 


W sobotę po południu w półfinało- 
wym meczu tenisowym o mistrzostwo 
Francji Jędrzejowska spotkała się z 
najlepszą rakietą Francji, Mathieu. 
Polka przegrała mecz po ciężkiej i rów 
nej walce 5:7, 5:7. 


ze 
| zz 


Ńr. 169 


Nieuczciwość 
czy lekkomyślność? 


, Największą zmorą naszego ży* 
cia sportowego jest fałszywe M- 
formowanie opinii publicznej g“ 
' spotkaniach międzynarodowych 
o których z góry wiadomo, że ja” 
ka słabsi musimy ponieść porażkę 
| Niestety, bardzo często te spot" 
kania są reklamowane w prasie i 
iw specjalnych wywiadach z ofi" 
cjalnymi przedstawicielami da“ 
nych gałęzi sportu, jako spotka” 
„nia, które Polacy wygrają. W ten 
(sposób przygotowana publiczność 
idzie tłumnie na zawody, ocze” 
kując równej walki i zwycię” 
stwa; a cóż widzi? Oto Polacy 
zdecydowanie przegrywają do in- 
nych. Widz nabiera złego przeko* 
nania o sporcie polskim i dla 
sportu jest już stracony, na na: 
stępne zawody na pewno nie 
przyjdzie. 


Tego rodzaju prupaganda dzia” 

ła również zabójczo na zawodni* 
ka, którego „napompowane” nas 
| dzieją ` zwycięstwa, a który na" 
stępnie uległ gładko swemu prze* 
ciwnikowi. Odbiera to wiarę we 
własne siły i wolę zwycięstwa na 
przyszłość, tym bardziej, że po 
przegranej ci, którzy właśnie naj- 
więcej zawinili, rozpowszechnia 
jąc fałszywe opinie, zaczynają 
nagonkę na zawodników, zwala 
jąc całą winę na nich, a ich trud 
i wysiłek nazywając „kompromi- 
tacją* przypisując przegraną bra 
kowi ambicji lub lenistwu. Nieje- 
dnego zawodnika w ten sposób 
wykończono. 


Nie dziwimy się pewnemu od- 
łamowi prasy, zwanemu prasę 
brukową, że leci na tego rodza” 
ju sensację. Natomiast smutnym 
jest, że biorą w tej szkodliwej za- 
bawie udział oficjalni przedstawi- 
ciele naszego sportu. r 


Jako przykład szkodliwości te- 
go rodzaju metod postępowania, 
wystarczy wymienić ostatni mecz 
tenisowy Polska — Czechosłowa- 
cja, który zdepopularyzował pol. 
ski tenis w oczach publiczności 
właśnie dlatego, że oficjalne wła- 
dze Związku Tenisowego rekia» 
mowały go jako spotkanie możli" 
we do zwycięstwa. Tymczasem Z 
góry było wiadome, że Czechom 
musimy ulec. ` 


„Ta sama, historia powtarza. się 
z meczem kajakowym Polska ~~ 
Niemcy. Znowuż ukazały się oś- 
wiadczenia władz Związku kaja 
kowego pod szumnym tytulem 
„Możemy zwyciężyć mistrzów O> 
limpiady*, n przecież każdy orlen- 
tujący się choć trochę w sporcie 
wie dobrze, że spotkanie to musi 
się skończyć porażką Polski, gdyż 
Niemcy reprezentują bardzo wy- 
soką klasę. a polski sport kajako- 
wy jest jeszcze w powijakach. Do” 
prawdy nasuwa się pytanie, czy 
to tak olbrzymia ignorancja f lek- 
komyślność, czy po prostu nie- 
uczciwość. 


Na marginesie możemy dać 
mały przykład z zagranicy. Mecz 
piłkarski reprezentacji Francji z 
jedną z czołowych drużyn ligi 
angielskiej był reklamowany ha- 
słem „Przegramy, ale nauczymy 
się walczyć”. Na meczu było 
70.000 widzów. 1 


Jakie to dalekie od naszych za» 
bagnionych stosunków. 


Jędrzejowska pokonana przez Mathleu 


W pólfinalach gry pojedyńczej = 
ów Henkel pokonał bestremeau 6:1, 
:4, 6:3, a Austin wygrał z koussusem 
5, 6:2, 1:6, 6:3. 

W drugim półfinale pań Sperling 
pokonała de la Valdene 6:1, 6:1. 


n 
6 
7 


Kronika sportowa 


PORAŻKA NORWEGII 
W stolicy Norwegii rozegrany zo- 


stał międzypaństwowy mecz piłki 
nożnej Norwegia — Włochy. Zwy- 


ciężyli Włosi 8:1 (2:0). Widzów 30 
tysięcy. 

BILETY SPRZEDAJĄ, ALE 
MECZU PEWNO NIE BĘDZIE | 
W związku z zapowiedzianym na 

dn. 8 czerwca meczem  bokserskim 
o mistrzostwo świata 
Bradaock, przedsprzedaż biletów cie- 
szy się dużym powodzeniem. 
Nowojorska komisja bokserska po- 
leciła Braddockowi, aby zjawił się 
w N, Jorku na 5 dni przed terminem ! 


ZWYCIĘSTWO POLAKA 
W BRAZYLII 


Szeroko znany w Brazylii kolarz 
polski, Grzegorz Sibikowski, który od 
paru lat dzierży mistrzostwo stano- 
we, odniósł nowe zwycięstwo w Pe- 
lotas, zdobywając pierwsze miejsce 
w wyścigu na 60 klm. oraz pierwsze 
| miejsce w biegu szybkości na 1000 
| mtr. W tej ostatniej konkurencji Por 


Schmelling * ||ak miał czas 1:32 min. 


SPORT POLSKI W BELGII 
W narodowym biegu na przełaj emi 
gracji polskiej w Belgii na dystansie 
4400 mtr. zwyciężył Ratajczak : w 


walki. Aczkolwiek w myśl decyzji 
komisji nowojorskiej, Braddock po- 


i Wygr. | zbawiony bęczie tytułu mistrza o ile 
w 2 min. 22 s. łatwo o 3 dług. TOt.|nje stanie do walki 


ze Schmellin- 
giem. Amerykanin wciąż jeszcze do- 


spotkania z  Louigen. 


(33), 5. Sulimka (386.5), 6 Bagheret- Mecz Schmelling - Braddock pozosta 


ta (187). Wygr. w 1 min. 43 5. wys. | je więę nadal pod znakiem zapyta- 


3/4 dług. Tot. 11, franc. 7 — 9. 


na 


I 


czasie 15:08,4 min. przed Jazubła- 
kiem i Roguszczakiem. 


W MIŃSKU MAZ. 


zaprenumerować „A BC" mozna 
u p. Mieczysława Kojto ' 
ul Warszawska 97 


KONSZACHTY 
SCHACHTA 


Z okazji 
niemieckiego na wystawie pary- 
«kiej wygłosił polityczne prze- 
mówienie min. finansów Rzeszy 
Hjalmar Szacht. Mowa jego sta- 
nowiła pewnego rodzaju zachętę 
do rozpoczęcia z Niemcami roko- 
wań gospodarczych, równocze- 
śnie jednak wysunięte w niej zo- 
stały bardzo silnie postuiaty ko- 
łonialne. 

„Niemcy są jednym wielkim 
państwem europejskim, nieposia- 
dającym kolonii oraz bogactw na- 
turalnrch. zdolnych do wyżywie- 
nia į zaopatrzenia należytego 
zynku wewnętrznego. Stanowi to 


bezsprzecznie duże niebezpieczeń , 


stwo, nie tylko dla samych Nie- 
miec. Każdy komu leży na sercu 
pokój europejski, winien o tym 
pamiętać". 

Taki był mniej więcej przejrzy- 
sty bardzo sens przemówienia 
Szachta. Dalsze z niego wnioski 
nietrudno jest sobie dośpiewać. 
W związku z tym jednak i my 
zdać sobie musimy sprawę, że 
równie jak Niemcy i Polska nie 
posiada kolonii, i że konieczność 
uzyskania ich jest równie silna i 
równie nagląca. I że nie wystar- 
czy tu jedynie Liga Kolonialna 
i urządzone przez nią imprezy. 


SPRAWA 
ABISYŃSKA 

Oświadczenie przedstawiciela 
Poiski w Genewie, że uważa spra- 
wẹ abisyńską za ostatecznie zała- 
twioną przyjęte zostało przez 
wszystkich bez większego zdziwie 
nia czy zastrzeżeń. Sprawa jest 
bowiem chyba już dostatecznie ja 
sna i wystarczająco przesądzona, 
— skoro od prawie roku zaprowa- 
dzona została w całej Abisynii ad 
ministracja włoska i skoro obroń- 


otwarcia pawilonu ' 


ABC — NOWTNY CODZIENNE 


Zyd — dylsiatorem 


na rynku miesnym w Lublinie 


Str. 3 


KOLCEBEZ 
RÓŻ 


14 aA 


| 


BY 4 j 
Niektórzy urzędowi „spece“ od jległości rozwija już swoj ; i i , ; ; NE ; ; w 
y l o i i ją dzłałalność | wadzi specjalną politykę cen. Dyktu-; wie, nie mniej dzięki przemożnym 
spraw mięsnych, piszący obecnie ; Lubelski Związek producentów trzo- |je on nieomal ich poziom, różniczku- wpływom Goldberga rod Eri- SZWEJKR 
uczone na ten temat książki, a kiedy- |dy i bydła, który skutecznie konkuru-; jąc je na niższe dla żywca z bliższych | wać, że rozrachunek stanie się lunk- NA TYŁACH 


indziej publicznie przyznający się do |je z giełdą, organizując lokalne spędy | okolic, wyższe dla dalszych, inne dla | cją powszechną na rynku 
o | trzody, wobec czego na teren giełdy | odbiorców __ miejscowych 


tego, że jeszcze przed kilku taty 
tych sprawach nie mieli żadnego po- 
jęca, ubrdali sobie w swoim czasie 
że rajwłaściwszą instytucją publiczną 
do regulowania rynku żywca i mię: 
sa jest giełda mięsna, bo widocznie 
w owych jeszcze zresztą tak niedaw- 
nych czasach kancepcja wprowadze- 
n.a u nas wzorem zagranicy kas tar- 
gowych nie mieściła im się w głowie. 


War:szzwa, Lubl.n, Łójź 


W wyniku takiega „nastawienia“, 
które przyjęte zostało przez czynniki 
decydujące, powstała przed 7 laty 
giełda mięsna w Warszawie, potan 
już znacznie później w Lublinie, ostat 
nio forsuje sę usilnie powołanie də 
życia giełdy mięsnej w Łodzi. 

O giełdzie mięsnej w Warszawie, o 
tym, czym była ona dotychczas —wy- 
pow.edziała swój pogląd już nie tyl- 
ko opinia publiczna, lecz i sąd w mo- 
tywach głośnego wyroku w sprawie 
prasowej, potępiającym niedwuznacz- 
nie działalność dotychczasowej dyrek- 
'cji stołecznej giełdy m ęsnej.. 

Nie mniej mimo tego stanowisko 
dyrekcyjne pozostaje dotychczas w 
byk: samych rękach, a z faktów, od- 
tsłonięrych przez przewód sądowy, 
czynniki powołane nie wyciągnęły 
| żadnych konsekwencyj ku powszech- 
nemu zdum eniu opini publicznej, któ- 
ra jeszcze mimo wszystko nie odwyk- 
ła od pojęć dobrych obyczajów i ładu 
prawnego. 


Cnybiony argument 


Argumentem, którym zazwyczaj 
szermują czynniki kierownicze giełdy 
warszawskiej przy uzasadnianiu swo- 
ich roszczeń o rozszerzenie kompete"- 
cji giełdy na teren e stołecznego rynku 
mięsnego, jest usiłowanie udowod- 
nienia, że giełda mięsna w Lubline, 
gdzie nie ma Kasy Targowej, wywią- 
zuje się ze swych funkcyj z całkowi= 
tym powodzeniem. 

Kto jednak zachce blżej przypa- 
trzyć się tym stosunkom od strony 
praktycznej, ten siłą rzeczy zniuszony 
będzie przede wszystkim stwierdzić, 
żę rynek mięsny w Lublinie jest tak 
mały, iż tworzenie tam obok giełdy 
jeszcze innych jnstytucyj, nie pokryło- 
by nakładów i że raczej właściwym 


trafia tyłko t. zw. trzoda, która do- 
,Starczana jest spędem z najbliższych 
okolic Lublina lub drogą kołową tez- 
pośredn o przez rolników. 

Tutaj pośrednictwo handlarzy po- 
zagiełdowych jest w znacznej mierze 
wyeliminowane, panoszy się ono na- 
tomiast nieomal niepodzielnie w za- 
kresie bydła i cieląt. 


Czynnik decydujący — 


p. Goidte'g 

Na gieldzie czynnych jest dwóch 
imaklerów — Goldberg i Czarnota, z 
których pierwszy iest na rynku czyn- 
nikiem tak decydującym, że rolnicy 
nie mówią o gełdzie, lecz zazwyczaj 
mówią, że wiozą trzodę do Goldber- 


ga —że Goldberg im płaci etc. Po- 
wszechnie daje się słyszeć, że giełda 
mięsna jest wygodnym parawanem 


dia Goldberga. 

Goldberg skupia, wiaściwie mą- 
wiąc, w swym ręku cały komis i pro- 
awa a 


(z.). Odbyty niedawno zjazd le- 
gionistów zainteresował p. Sin- 


gera, który rozwiódł się nad nim 
szeroko w „Nowym Dzienniku”. 


Zły wat: wie e 
P. Singer interesuje się szcze: 
| gólnie tym, co się działo za kuli- 
i sami. 

Przywódcy mieli możność już 
kilka miesięcy temu zauważyć ten 
zwrot na prawo, zapoznać się z 0- 
świadczeniami płk. Miedzińskiega, 
zaobserwować zmiany w admini- 
stracji. Teraz więc zainteresować 
ich mogły tylko praktyczne rezulta- 
ty tej akcji, zagadnienie, czy praca 
wydała plony, czy udało się pozy- 
skać endecję, zdobyć O. N. R. 


branży- 


stów mięsnych, inne dla  bekoniarni 


Poelsa et co., a inne jeszcze dla to-, giełdy w Lublinie wykracza właściwie 
waru, przeznaczonego na dalsze ryn-|po za ramy jej statutu i ściśle 


ki krajowe. 


W: tych warunkach oczywiście real- |wych przepisach prawnych. 


ne znaczenie notowań cen giełdowych 
staje się dosyć problematyczne. 
Kredyt — też o. Goióberg 

Akcja kredytowa giełdy mięsnej w 
Lubinie idzie również przez ręce ma- 
klera Goldberga, który udziela bez- 
procentowych krórkoierminowych (2 
— 3 dniowych) pożyczek branżystom- 
detalistom, umiejętnie obracając su- 
mami, otrzymywanymi do  dyspozy- 
cji na zakup żywca od bekon arni 
Poelsa, wzgiędnie od kupców, wywo- 
jżących żywca na dalsze rynki krajo- 
we lub na eksport. 

Ostatnio giełda zorganizowała ak- 
cję rozrachunku pomiędzy sprzedzw- 
cą ,a nabywcą. Jakkolwiek nie nosi 
on charakteru przymusu przepisowe- 
go, jak w Kase Targowej w Warsza- 


iarmi Polacy 


Pozżyteczny adres 


Lwowle i Warszawie, by powtórzyć 
| argument o „taktycznych  wzgię- 
| dach“, Praca będzie ciężka. Przez 
| długie lata prowadzono walkę z en 
dekawi, a tu irzeba wyciągnąć 
dłoń do endeckiej niiodzieży. A je- 
| dnak tak się sianie. Wszystkie od- 
działy podporządkują się, opozycja 
długo nie potrwa. 
Charakterystyczne, że żydzi 
bezustannie wietrzą w Polsce za 
niepokojącymi dla nich zmiana- 
mi. 


Światii Polacy 
W przewidywaniu ciężkich cza- 
sów notują dziś każdy objaw ży- 
dofilstwa wśród Polaków. Pier- 


| 


cy ostatniego negusa nie potrafią byłoby zlikwidowanie giełdy m ęsnej 
faktowi temu przeciwstawić ja-|w Lublinie, a powołanie do życia na 


rot dzieli się ze swymi czytelnika- 
mi w „Naszym Przeglądzie" ra- 


Naczelny komendant płk. Koc 
wyjaśnił, że zarzucono mu, iż na- | 
sładuje obce wzory, że odstąpił od, 


Kkichkolwiek realnych argumen- |iej miejsce Kasy Targowej, aby utrą- 
cić rozwielmożn.one pośrednictwo ży- 

dowskie, eksploatujące i rolników ji 

spożywców. . 


Rynek lubelski 
Lublin, jako ośrodek spożywczy 
jest 10 razy mniejszy od Warszawy, 
a zarazem przeciętna zdolność spo- 


tów. 

Koła, które przeciwstawiały się 
uznaniu dokonanego przed ro- 
kiem faktu, nie liczyły zresztą by 
najmniej na jego w takiej czy in- 
nej drodze unicestwienie, a jedy- 
nie na wprowadzenie do polityki 
międzynarodowej zamięszania i 
na wygranie na tym swych włas- 
nych egoistycznych interesów. 

I dlatego dobrze się stało, Że 
przedstawiciel Poiski, jako pierw 
szy przeciwstawił się jakimkol- 
wiek próbom odgrzebywania za- 
łatwionej już — w ten czy inny 
sposób — kwestii. 


Zdeceźnic'wa... 
PRZEPRACOWANI 


Sprawozdanie Najwyższej 
Izby Kontroli opisując Mini- 
sterstwo Komunikacji na stro- 
nie 44 podaje cały szereg cha- 
rakterystycznych cyfr dołyczą- 
cych zadłużenia innych kolei 
w stosunku do nas. 

I iak: koleje niemieckie by- 
ły nam winne na dzień 10 lu- 
tego 1936 r. 66.812.801.88 zt.. 
koleje rumuńskie 2.952.354,19 
zł. bułgarskie 68.292.53 zł. Ko- 
leje czechosłowackie za nieu- 
regulowaną dotychczas należ- 
ność kosztów trakcyjnych i 
stacyjnych za okres od 1918 do 
1928 r. 359.869,29 dołarów i 
322.419,90 koron za rok 1931. 

Ogółem więc nasze należno- 
ści wynoszą przeszło 72 milio- 
ny złotych. Ładna sumka pra- 
wda? 

Pozornie biorąc dopuszcze- 
nie do takiego zadłużenia mo- 
głoby się wydawać karygod- 
nym zaniedbaniem naszych 
władz kolejowych, ale tak po- 
myśleć może tylko ignorant, 
nie znający stosunków panu- 
jących na naszych jach, 


kolej 
nie wiedzący ile mają na swo- 
jej głowie dygnitarze kolejowi 
i jak strasznie są przepraco- 
wani. 

Mamy mianowicie tylko je- 
dnego ministra komunikacji 
p. Ulricha i zaledwie dwu wi- 
ceministrów pp. Piaseckiego i 
Bobkowskiego. Otóż jak wia- 
domo min. Ulrich jest Preze- 
sem Związku Związków Spor- 
towych, co mu pochłania ma- 
sę czasu. Min. Bobkowski jest 
Prezesm Pol. Zw. Narciarskie- 
go i opiekunem kolejki lino- 
wej na Kasprowy Wierch, zaś 
Min. Piasecki ma na swojej 
skołaianej głowie sprawę Py- 


żywcza na głowę mieszkańca jest tant | 


niższa, nż w stolicy państwa. Roczne 
zapotrzebowanie spożywcze Lublina 
określić się da w wysokości ok. 1500 
sztuk bydła rogatego, 10 tys. cieląt i 
120 tys. sztuk trzody chlewnej. 
Pozatym przez targowiska w Lubli- 
nie, jako przez rynek otwarty i t. zw. 
przelotowy (w przeciwieństwie do 
[zamkniętego charakteru  stoiecznego 
rynku mięsnego) przechodzi jeszcze 
drugie tyle ilości cieląt i zwłasrcza 
trzody chlewnej, kierowane bądź na 
użytek miejscowej bekoniarni Poles 
et co., bądź też na dostawy do Łodzi 
i do Zagłębia górn czego. 
Właściwym rejonem  zasiągu giet- 
dy mięsnej jesi powiat lubelski, po za 
promieniem bowiem ok. 35 kim. od- 
OE ZZO AWA OWEN 


Górnicy Zagłęcia 
uzyskali podwyżkę . 

Rekurs zgłoszony przez organi- 
zacje przemysłowców górniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego przeciw- 
iko ostatniemu orzeczeniu nad- 
zwyczajnej komisji arbitrażowej, 
podwyższającemu płace robotni- 
kom dniówkowym, pozostał 
uwzględnienia, gdyż decyzje ar- 
bitrażowe są ostateczne. 

Podwyżka płac objęła około 80 
proc. wszystkich górników, za- 
trudnionych w kopalniach w Za- 
głębiu Dąbrowskim. 


Przedłużenie 


zgłoszeń emerytalnych 
Ukazała się rozporządzenie Ra- 
dy Ministrów, przedłużające do 31 
| grudnia 1938 roku termin  zgła- 
„szania do wysługi emerytalnej 
okresów czynnej  działałności, 
„zmierzającej do odzyskania nie- 
' podległości Polski, a stwierdzo- 
nej przez nadanie Krzyża Niepo- 
| dległości, bądź Medalu Niepodle- 
i głości. 

|| SE |. a —— | ----„a] 
ramów i hamulców Westing- 
house, a poza tym musi jeż- 
dzić na wszystkie uroczyste 
| poświęcenia choćby najmniej- 
szej kładki przez jakiś stru- 
myk. 

Nie można żądać od ludzi 
żeby się rozerwali i mogli 
wszystkiego dopilnować. trze- 
ba koniecznie dodać jeszcze 
najmniej z 2 lub 3 wicemini- 
strów, którzyby mogli się za- 
jąc sprawami kolei, i popra- 
wić nieco opinię jaką się cie- 
szy „Sporlowe Ministerstwo". 

B. REZA. 


bez. 


ideologii Marszałka Piłsudskiego. 
Na zebraniu wysłuchał kiika 
ostrych, skierowanych da niego py- 
tań. Odpowiedzi zaś udzielił nie ty- 
le płk. Koc, ile pik. Miedziński. 
Powtórzył on swój referat, wygło- 
szony w przededniu ogłoszenia 
dekiaracji nowego obozu, jeszcze 
raz wskazał na konieczność pozy- 
skania młodzieży, która jest nacjo- 
nalistyczna,.. 

Delegaci przyjęli do wiadomości, 
te oświadczenia z krluarów. Nie 
dyskutowali, zaakceptowali spra- 
wozdanie płk. Koca. Teraz wraca- 
ją do swoich oddziałów, by uspo- 
koić niezadowolonych w Krakowie, 


PO ZZA AO ROZ OOOO O ZZOZ OOOO O CO M WN 


Z Kurpiowskicgo Nowogrodu dono- 
szą, iż onegdaj w nocy spionęło tam 
od kikakrotnego uderzenia pioruna 
kilkanaście budynków. Pożar ziokalizo 
wany z trudem przez miejscową i iom 
żyńska straż ogniową zagrażał całemu 
miastu. Wskutek silnego wiatru w bez 
pośrednim niesezp eczeństwie była za 
groda Adama Chętnika, znanego pisa- 
rza i znakomitego znawcy  Kurpiów, 
która ocalała jedynie dzięki gęstemu 
zadrzewieniu. Straty wynoszą okoio 
60 tys. Nie ani z inwentarza żywegu 
ani ze sprzętów nie zdołano uratować. 


| 


| 


z Szwajczr 


Szwajcarski zarząd pocztowy 
powiadomił nasze Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów o wstrzyma- 
niu ruchu przekazów pieniężnych 


Samolot 
s irzedany 


Znany konstruktor samolotów 
inż. Couzinet nabył na licytacji 
starego żelaza za sumę 12000 
franków samolot Mermoze „Arc 
en ciel“ (Tęcza), na którym zagi- 
niony przed kilku miesiącami bo- 
hater francuskiego lotnictwa do- 
M N E 


ABC W LUBLINIE 
W Lublinie zaprenumerować mo 
żna „A BC" lub naoywać poje- 
dyńcze egzempiarze pisma % 
Księgarni Polskiej *lewickiego. 
ul. Kapucyńska L telefon 15-78 


dosną wieścią. 

Na liście ofiar, wpłaconych do 
administracji „Naszego Przegiadu* 
na rzecz żydów brzeskich — znaj» 
dujemy również nazwiska Pola- 

- ków-chrześciją, (W masie naszych 
stałych czytelników znajduje się 
wielu światiych Połaków, interesu 
jących się probiematyką żydowską, 
naszą polityką i kulturą, wrażii- 
wych na krzywdę iudzką. okazują: 
cych swą sympatie i poparcie wszy 
stkim, potrzebującym pomocy, bez 
względu na różnice wyznaniowe 
czy narodowościowe. Ofiary przez 
nica złożone dla nieszczęśliwych 
żydów brzeskich — mają specjal- 


3 groźne pożary 
w woj. Białostockim 


14 osoby zostały kontuzjowane uderze- 
niem pioruna w tym dwie bardzo cięż 
ko. 

| Tej same] nocy po drugiej stronie 
Narwi od derzena pioruna spłonęły 3 
zagrody we wsi Jurki. , 

W dniu 26 bm. we wsi Jeienia Góra 
w powiecie sokulsk'm. wskutek zapró- 
szenia ognia w stodole jednego z gos- 
podarzy wybuchł pożar, który strawił 
10 gospodarstw wraz ze sprzę:ami do- 
| mowymi, narzędzami rolniczymi Je- 

den z ratujących został ciężko popa: 
rzony. 


Wstrzymanie ruchu p'zekazoWweg0 


ii do Palski 


z Szwajcarii do Polski. Równo- 
cześnie zawieszona została wymia 
na przesyłek pocztowych za po- 
braniem z Polski do Szwajcarii. 


| 
| 


Mermioza 
na szmelc 


ierwszych 8 przelotów mię 
łudnio- 


konał p 
dzy Europą a Ameryka po 
wą. 

W razie gdyby Couzinet nie sta 
nął do licytacji, samolot ten, wy” 
konany zresztą w jego warsztacie, 
zostałby prawdopodobnie sprzeda- 
ny za kilka tysięcy tr. właścicielo- 
wi wędrownych jarmarków, który 
stanął do licytacji, aby obwozić 
potem samolot po Francji i poka 
zywać go publiczności, 


molot zakupiło państwo i umieści 
ło w muzeum lotniczym. 


Podróżuj samolotem 


„Paris, 
Soir“, donosząc o tej licytacji, do | 
maga się, aby ten pamiątkowy sa. 


mięsnym] Nie widziałem ani jednego 


spaionego dworca, ani jedne- 
go wysadzonego w powietrze 
mostu“ pisze w swych kores- 
pondencjach hiszpańskich je- 
den z czołowych publicystów 
„Warszawskiego Dziennika 
Narodowego" dla wykazania, 
że „aż dziw, jak mało zniszcze- 
nia w Hiszpanii przyniosta 
wojna domowa", 

Z fotografii jednak, zamie- 
szczonych w pierwszym lep- 
szym francuskim czasopismie 
narodowym przekonać się mo- 
żina jak dużym zniszczeniem i 
stratami materialnymi okupi- 
ła Hiszpania pierwsze 10 mie- 
sięcy wojny domowej. Widać 
więc na nich spalone domy t 
dworce, zniszczone całe dziel- 
nice, powysadzane uw powie- 
trze mosty i drogi. 

Wnioskować z tego trzeba. 
że publicysta ów, będąc zde- 
cydowanym ideowym przeci- 
wnikiem udziału ochotników 
cudzoziemskich w wojnie do: 
mowej hiszpańskiej, — z za: 
sadniczych względów trzymal 
się zdala od terenu bezpośre- 
dnich działań wojennych, nie 
chcąc dawać argumentów 
| fotksfronlowej propagandzie. 


ŻYDOWSKA 

PŁYWALNIA 
Pływalnia Legii na ul. Ła- 
zienkowskiej w tym roku 
bierze aż dwa złote za biiet 
wstępu. Cickawe jak może 
tam chodzić dobrze syłuowa: 
ny inteligent zarabiający aż 
250 do 300 zł. (a takich szczę- 
śliwców jest przecież niewie: 
hi — większość urzędników 
Wydanie 
| przez nich kilkudziesięciu zło- 
tych miesięcznie na pływanie 
liid. to straszny luksus. To też 
|na pływalni widzi się prawie 
| samych bogalych żydów i zy- 
skuje ona coraz bardziej popu- 
'łarną nazwę - „Żydowskiej 


lubelskim. 

Cały szereg powyższych  funkcyj 
mó- 
wiąc, nie znajduje oparcia we właści- 


Wn oski 


Ten anormalny stan rzeczy na ryn- 
ku niięsnym w Lublinie, gdzie istot- 
nym dyktatorem rynku jest żyd Gold- 
berg pod płaszczykiem swej cziałzl- 
ności maklerskiej, wymaga gruntow- 
nego uzdrowienia. ; 

Najwłaściwszą chyba drogą byłaby 
tu likw dacja giełdy mięsnej , powo- 
łamie do życia ma jej miejsce Kasy,i 
Targowej, a oczywiście kierowanej! 
przez powołane czynniki fachowe 

Z tego też względu zagadnieniem 
tym w.nien by przed wszystkim za- 
interesować się Państwowy Bank Rol- 
ny, w ramach zadań dziatalności któ- 
rego leży m. in. organizowanie rynku 
produktów rolniczych w kraju. 

Obserwator. 


| 


| 


ną wagę i szczegôlnie wzruszającą 

wymowę... 

Fakty te „mają specjalną wagę 
i szczególną wymowę”, tym bar- 
dziej, że ci „światli Polacy“ nie 
tylko nie daliby grosza na emi- 
grację żydowską, ale także np. 
tna ratowanie chłopów, wyzutych 
(z ziemi przez lichwiarzy żydow- 
skich. 

Odda się tym „światłym Pola- 
kom“ przysługę, gdy kiedyś na' 
okręcie, płynącym pełną parę na' 
Madagaskar, świecić im będzie 
gwiazda Syjonu. 


Fabryka konserw 

Konserwatywny „Czas“, który 
przed kilkudziesięciu laty konser- 
wował polskie tradycje szlachec- 
kie, dziś pozostał nadal konser- 
watywny i konserwuje tradycje... 
|łódzkie. Nic więc dziwnego, że 
|śmierć największego 2 rekinów 


O O O OZ A EO 


zarabia mniej). 


| ustroju kapitalistycznego, Johna pływalni". Czy nie można te: 

Rockefellera, dala mu sposob- go zmienić? 

ność do panegiryku. i i 3 
Zmarł john Rockeleller, postač) $WIETD PODKOWY 


dziś już i historyczna | iegendarne. 
Odszedł człowiek, który w życiu 
swym zrobił karierę niewątpliwie 
w naszych czasach najwspanialszą, 
człowiek, który początkowo otoczo- 
ny ogólną nienawiścią i zazdroś- 
cią, zdobył sobie stopniowo po- 

wszechną sympatię i szacunek. 
Cóż innego pisałby krakowski > F 
„Czas“ z przed łat kilkudziesię: | Za nie ntepa 
ciu po śmierci któregoś z Potoc-| „„„, ab dle «ie AR GE 
kich, czy Tarnowskich? Możemy. nose, ay JEZA SIE BIE Se 
śp sdylswań._ śe uwietytaę e szczyła, koń musi być podku+ 
per sp Czasie” ` Jrz 2 ity gumową podkową, a takie 
a m a ak naa Fa Podkowy. ma dotychczas tlko 
4 ze wę gy PJ icja. Najwięcej jezdnię ni- 

na, właściciela Widzewskiej Ma! Policja pry Pi F 
; nufaktury. 


szczy właśnie żelazna podko- 
wa, konie policyjne jadąc na- 
„Czas“ zgłębił bowiem już do | wet ostryin kłusem nie zosta- 
cna tajemnice prawdziwego kons j wiaja żadnych śladów na as- 
serwatyzmu i ustalił sobie zasa* | fąłcie. 
dę, że konserwałysta to ten, któ- Lubującemu się w pocho- 
ry broni zawsze tego, co jest dzi- dach i uroczystościach władcy 
siaj. Niebawem gotów nawet kone miasta proponujemy urządzić 
serwować kryzys. „Święto podkowy” z uroczy- 
Poprostu fabryka  konserw.| slym kuciem przez niego koni 
Adres Warszawa, Szpitalna 12. na PL Teatralnym. Zast. 


Jutro egzaminy 


na ;Uniwersytecie Warszawskim 


Na Uniwersytecie J. P. rozpocz 
ną się jutro we wtorek, dnia 1-go 
czerwca egzaminy na wszystkich 
kursach wydziału prawnego. Jak 
wiadomo, wydział prawny jest je- 
dynym fakultetem, gdzie wykłady 

|od czasu zajść marcowych pozo- 
stały zawieszone, a mimo to stu- 


Nasz kochany i ogólnie sza- 
nowany przez wszysikich swo- 
ich krewnych komisaryczny 
Ojciec Miasta wywiesił nowe 
ogłoszenia wzywające do ogu- 
mowania kół wozów, do jazdy 
stępa, nie wjeżdżania na tory 


składanie 
końcowych 


dentom zezwolono na 
rocznych egzaminów 
w zwykłym terminie. 

Studenci prawa, udający się 
na uczelnie dla składania egzami- 
nów, wpuszczeni będą na teren 
uczelni na podstawie legitymacyj 
akademickich. 


Ulgowa prenumerata „Nowego tadi“ 
dla prenumeratcrów „ABC” 


Ahy umożliwić jak największej iłości prenumeratorów dokładne 
zapoznanie się 

z programem narodowo . radykalnym, 

z zagadnieniami polityki poiskiej, 

» przyszłym ustrojem Polski, 

2 programem reform społecznych 

i ze wszystkimi zagadnieniami politycznymi, Społecznymi a go. 
spudarczymi współczesnej Polski 2 

Administracja narodowo s radykalncgo m!esizcznika pulitycze 
nego „Nowego Ładu” wprowadza ulgowe prenumeraty dla Sbunen- 
tów „ABC w wysokości 1-50 zł. kwartalnie 

Adres Red. i Adm. Al, Jer0zoliskie 3a m. 11. 

Konto P, K. O. 10666 


WALKI 


NE] > dE W 
Niezwykle ciekawe zdjęcie, 
przedstawiające fragment walki 
kogutów - zapaśników, uzbrojo- 
nych w stalowe ostrogi. Walki ko- 
gutów rozpowszechnione są w wie- 
łu krajach kuli ziemskiej, a w Eu- 
ropie — głównie w Hiszpanii. 


Wystawa sztuki 


niemieckiej 
w Warszawie 


Do Warszawy przybył dyrek- 
tor National Gallerie w Berlinie 
dr. E. Haufstaenngel. W związku 
z przygotowaniami do reprezen- 
tacyjnej wystawy sztuki nie- 
mieckiej, która otwarta zostanie 
w pierwszej połowie listopada, 
jako rewanż za objazdową wy- 
stawę sztuki polskiej w Niem- 
czech w 1935 r. 


* 


— — 


Od kilku lat przeprowadza 
Gniezno badania prehistoryczne i 
wczesnohistoryczne oraz wykopa- 
liskowe. Do prac tych przywiązu» 
ją uczeni wielką wagę, oczekując 
oddawna już odkryć, któreby wy- 
świetliły naszą przeszłość i roz- 
wiązały zagadkę dziejów dawnej 
Polski. 

Już w r. 1926 przy pracach ziem 
nych na rynku i przy katedrze 
stwierdził dr. Konard Jazdżewski 
istnienie tu osad wczesnohisto- 
rycznych, co wskazywało jasno na 
to, że Gniezno już na długo przed 
kolonizacją niemiecką na prawie 
magdeburskim, miało charakter 
miasta. 


WAGA, GWIZDEK I SKÓRZANE 
ŁAPCIE 


Jednakże ówczesne znaleziska i 
wykopaliska nie uchyliły rąbka 
tajemnicy przeszłości dostatecz- 
nie. Dopiero w r. 1937 w czasie 
prac ziemnych w ogrodzie prepo- 
zytalnym, używanym dziś przez 
ks, infułata Krzeszkiewicza, na» 
trafiono na Szereg niezwykle čen- 
nych j nader rzadkich okazów. 
Znaleziono m. in. ułamek wagi do 
ważenia srebra, pisankę glinianą 
typu kijowskiego, wspaniale zdo- 
bione kościane grzebienie, gwiz- 
dek i wiele innych cennych przed 
miotów, których przeznaczenie 
nie zostało jeszcze określone. Nie- 
które z nich, to unikaty na tere- 
nie Polski, wzgl. znane zaledwie 
w kilku egzemplarzach w całej 
Polsce. Z innych cenniejszych zna 
lezisk wymienić należy łapcie skó 


Zycie kulturalne 


MUZYKA 


W zw ązku z przypadającym jubiie- 


re w Cremonie mieście rodzinnym 
niezrównanego mistrza Stradivariusa. 


uszem 200-ej rocznicy urodzin Stradi- | MUZEA 
variwsa ks. Humbert zainaugurował W| Willa Guiccioli, znajdująca się w 
Pałacu Citta Nouva w Cremonie wy“ | okolicy Monte Berco, pamiętna z 


stawę rzadkich skrzypiec i wiolonczeli 
XVII i XVIII w. Wystawa ta obejmuje 
około 100 skrzypiec roboty Stradiva- 
riusa, zebranych z całego prawie świa- 
ta, których łączna wartość szacowana 
jest na 80 mionw lirów. Otwarta 


BL BG | nm 


ckresu walk z 1848 r. nabyta została 
przez miasto Vicenza celem urządzenia 
w niej Muzeum Risorginienta. Witla 
zostanie przebudowana według planu 
architekta Valconi, 


stała ponadto wystawa instrumen- | NAUKA 
ów muzycznych wyrobu włoskiego, Fin 
zawierająca 350 eksponatów. Świad- Mussolini zaaprobował program 


czą one o wysokim kunszcie jakt dział 
ten osiągnął we Włoszech, a szczegól- 


Gaz świellny 
wprost z ziemi 


Na jednej z ostatnich konferen- 
cji energetycznej w Londynie roz 
patrywano plan wykorzystania 
pokładów węgla dla wytworzenia 
gazu świetlnego. Plan ten nie jest 
nowy. Już przed kilku laty z pro 
jektem takim wystąpił pewien in- 
żynier angielski. Plan jego prze- 
widywał tak zwaną suchą desty- 
lację złóż węglowych, znajdują- 
cych się najgłębiej w ziemi. Uzy- 
skany w ten sposób gaz doprowa- 
dzany być miał specjalnymi prze- 
wodami do zbiorników, znajdują- 
cych się na powierzchni. Projek- 
ty te spotkały się z dużym sprze- 
ciwem kół fachowych, głównie ze 
względu na kosztowność instala- 
cji. 


a W 


uroczystości, jakie, odbędą się w dru- 
giej połowie października rb. ku czci 
sławnego fizyka Luigi Galvaniego, z 
okazji przypadającego 200-lecia jego 
urodzin. Przewidywane jest zwołanie 
do Bolonii międzynarodowego kongre- 
su fizyków i zjazdu uczonych włoskich 
w dziedzinie radio-b:ologii 
e *% 
= 

W królewskiej willi Poggio we Flo- 
rencji odbyły się obrady perwszego 
kongresu studiów nad epoką renesan- 
su. Jan Papim. w mowie inauguracyj- 
nej podkreślił fakt, że dotychczas 
wszystkie ważniejsze studa naukowe 
nad epoką renesansu zawdzięczać na- 
leży cudzoziemcom. Obowiązkiem 
przeto uczonych artystów i krytyków 
włoskich jest poświęcenie sę studiom 
nad chlubną kartą dziejów Italii, jaką 
jest właśnie okres Renesansu. W za- 
kończeniu obrad przyjęty został wnio- 
sek Papinego stworzenia we Flo- 
rencji „Ośrodka Studiów nad Rene- 
sansem” (Centro di Studi sul Rinasci- 
mento). 


ARCHITEKTURA 


Ukończone zostały prace nad restau- 
racją kościoła Dominikanów Santa 
Maria delle Grazie w Mediolanie, które 
trwały przeszło 3 lata. Kościołowi 
przywrócono dawną świetność. 


rzane, pierwsze zapewne znane o- 
buwie w Polsce. 


DOMY Z PALENISKAMI 


Najdonioślejszym jednak z wy- 
ników przeprowadzanych od 3-ch 
tygodni badań, jest odkrycie kil- 
ku doskonale zachowanych > dol- 
nych części drewnianych domów. 
budowanych na węgiel z paleni- 
skiem kamiznnym w narożniku. 


Po raz pierwszy w Polsce na- 
trafione na tak doskonale zacho- 
wane szczątki domostw z okresu 
wczesnohistorycznego z 10 — 12 
wieku. Podobnego typu odkrycia 
znamy jedynie poza Polską w San 
toku nad Odrą, Wołyniu w Pome- 
ranii i Opolu, gdzie zostały one w 


z - - ABC — NOWINY CODZIENNE | 
Na długo przed kolonizacja n em ecką 


istniały w Polsce miasta 


wykopaliska — dokumenty 


Pod ostrym ką 


PORADNIK 

SKUTECZNY 
Egzaminy idą. Coraz silniej 
| przygrzewa słoneczko. Jedno- 
i cześnie upajającym  zapa- 
ostatnim czasie dokładnie zbada-| chem bzów przed młodzieżą 
ne przez prehistoryków, z ogrom-| akademicką staje posępne py 
nym nakładem kosztów. Obecnie | łanie: „Za miesiąc egzaminy, 
ujawnienie tego typu osadnictwa |co lo będzie? Jak ja zdam? 


w 
pa 


wczesnohistorycznego, wskazuje | Przecież jeszcze nic nie u- 
na słowiańskość tego rodzaju do-| Miem . 
mostw w owych czasach, bowiem| Tak, lak. Bije ostatni dziwo- | 


nek, irzeba się na gwałt brać 
do roboty, by nadrobić braki 
i nie stracić roku . 

Są różne sposoby nauki. 
Jedni uczą się w nocy, } 


już w Biskupinie spotykamy się z 
typem domostw z wieku 6 — 4-go 
przed Chrystusem. 


RUINY ZAMKU Z XIV W. 

Wspomnieć należy ponadto, że 
podczas prac ziemnych w ogro- | 
dzie prepozytalnym odkryto tam 
ruiny dawnego zamku arcybisku- 
piego, wzniesionego w 14-ym wie- 
ku przez budowniczego katedry 
gnieźnieńskiej arcybiskupa Bogo- 
rya - Skotnickiego. 


inni 
wczesnym rankiem, inni zno- 
wuż popołudniu. A znam du- 
žo takich, co się wcale nie u- 
czą. Najciekawsze, że zawsze 
zdołają przemycić jakąś ścią- 
gaczkę, wyrobić słuch i jakoś 
zdadzą. 

Jeden 


= 
pa 


moich _ przyjaciół, 


Polski jezyk marynarski 


wymaga Gpracowania 


Kilka dni temu został wygło- 
szony w lokalu T. N. 8. W. (Brac. 
ka 18) odczyt p. sędziego Bole- 
sława Ślaskiego „o naszym języ- 
ku marynarskim'. i 

Prelegent podkreślił, że język 
polski właściwie nie posiadał i 
nie posiada własnej gwary mary- 
narskiej. W przeszłości Polska 
była odsunięta od morza, nic też 
dziwnego, że nie mając niemal 
nigdy własnej floty, nie miała i 
języka marynarskiego. Słownie- 
two „wodne“, odziedziczone po 
starych szcżepach nadmorskich, 
przechowało się po części u Sło- 
weńców. Znaczńą iłość słów, do- 
tyczących ich zawodu, posiadają 


| 


jąc jednak za sobą prawie wcale 
tradycji polskiej, musieli sięgnąć 
do słownictwa obcego, szczególnie 
tych narodów, u których życie 
morskie jest bardzo rozwinięte. 
Więc przede wszystkim sąsiad 
najbliższy, Niemcy, dostarczyli 
olbrzymiej ilości słów polskiemu 
językowi marynarskiemu. Są tam 
także naleciałości francuskie i 
angielskie, ale o wiele mniej licz- 
ne. Trudno byłoby zreformować 
dziś, spolszczyć nasz język mary- 
narski. Trudno i niepotrzebnie. 


odczycie było aż... 14 osób! Mogą 


pały... Ale w każdym razie... 14 
osób... M. Pod. 


W Paryżu odbywa się pozłaca- 
nie siynnego kościoła Inwalidów. 


Języki marynarskie wszystkich 
narodów mają bardzo dużo wspól- 
nych słów. Jest to bardzo wygod- 
ne, ułatwia porozumiewanie się 


flisacy. Są to w dodatku słowa | marynarzy w sprawach zawodo- 


czysto polskie, wywodzące się ze 
starej polszczyzny. 

Polsce słownictwo morskie usi- 
łował stworzyć na początku wie- 
ku 20-go inż. Obrębuwicz wraz z 


zespołem redakcyjnym czasopis- | (niekompletny i niedokładny). W 


ma „Technik“. Próbę tę spotka- 
ło zupełne niepowodzenie, dziwo“ 
lągi sztucznie powstałe nie mogły 
się przyjąć. 4 

W Polsce vdródzonej mamy 
własną flotę, są polscy maryna* 
rze. Z konieczności posługują się 
oni językiem odrębnym od języ- 
ka „szczurów lądowych“. Nie ma- 


Rekonstrukcja 
grodu biskupińskiego 
W najbliższych dniach przystą- 

pi się do rekonstrukcji części 
grodu, odkrytego w Biskupinie. 
Odbuduje się w naturalnej wiel- 


chronny, 


wa zabytków prehistorycznych i 
etnograficznych z Pałuk. W ten 
sposób zrekonstruowana część 
grodu znakomicie uzmysłowi 
zwiedzającym, a przede wszyst- 
kim młodzieży szkolnej, wygiad 
prasłowiańskiego grodu z przed 
2.500 lat. Praca nad rekonstruk- 
cją potrwa około 5 tygodni. 


| 


wych. 

Pierwszy słownik żeglarski wy- 
dał gen. Mariusz Zaruski w r. 
1920. Świeżo ukazał się słownik 


Dach wspaniałej świątyni pokry- 
je 350.000 płytek złotych łącznej 
wartości 346,500 franków. Nie- 
zależnie od tego poważne koszty 
pociągnie za sobą opłacanie 
przedsiębiorstwa, które zatrudnia 
6 specjalnie wykwalifikowanych 
robotników - akrobatów. Według 
prowizorycznych obliczeń łączny 


i biędy, dbać o czystość, popraw- 


kości drugi dom (pierwszy zb- | językowego, który nie został zro- 
dowano już w roku ubi), wał o- |zumiany. Tak np. mówiło się żar- 
falochrony i ulicę 0-|zęm „z powodu choroba“, „z po- 
krężną na długości 25 m. W „do-| wodu brak pieniędzy“ (zamiast: 
mu tym mieścić się będzie wysta- |z powodu choroby, braku pienię- 


koszt pozłocenia kopuiy wyniesie 

z górą milion franków. 

pracach nad słownictwem mor-| Praca nad pozłacaniem kopuły 

skim brał również udział autor | kościoła odbywa się z wielką o- 

omawianego odczytu, p. B. Ślaski. | strożnością i pod stałym dozorem 
Praca p. Ślaskiego została od-| policji i specjalnego wysłannika 

czytana przez prof. Szobera, któ- | min. skarbu. O  drobiazgowości 


morski Instytutu Bałtyckiego 


Nr. 169 


tem 


studiujący prawo, poradził 40 
bie w ten sposób, że jednego 
roku uczył się wszystkiego, co 
jest napisane na stronach nie 
parzystych, drugiego na parzy 
siych, a na irzeci rok powtó- 
rzył, poszedł, no i omal, że nie 
zdat. 

Najgorszą jest nauka w no» 
cy, gdyż czasami sąsiedzi są 
niewyrozumiali i lubią przesz 
kadzać. Naprzykiad jeden z 
moich kolegów uczył się noca 
mi i gdy tylko się wziął do 
pracy, to zaraz sąsiedzi walili 
w ściany, sufity lub podłogę, 
krzycząc i hałasując tak gło- 
j šno, że o nauce nie mogło być 
| mon Nauka bowiem gry na 
saksofonie wymaga bezwzględ 
nej ciszy, a przyjaciel mój 
właśnie studiował w Konser- 
watorium., 

Lepiej się uczyć we dwóch, 
ia najlepiej we dwoje. 

Koło mnie mieszka jedna 
studentka, zdaje się, że filozo- 
fii. Otóż do niej codziennie 
rano przyjeżdża kolega i idą 
z leżakami do ogrodu. Naj- 
pierw on czyta, potem... bzy 
iak pachną. I tak codziennie 

I tak codziennie od rana do 


skim zainteresowanie sprawami | Zmierzchu, a nawet parę go- 
językowymi jest nader słabe: na dzin po zmierzchu. 


No i cóż, nauczyli się? — 


to co prawda tłumaczyć także u-| pyta Czytelnik. 


Tak, nauczyli się... caiować. 
B. REZA 


350.000 złotych płytek 


na pokrycie dachu kościoła 


tej roboty świadczy fakt, że każ* 
da płytka złota jest skrzętnie nu- 
merowana i z największą staran- 
nością nitowana. 


Transm sja z powrotu. 


„Daru Pomorza” 


„Dnia 2 czerwca przybywa do Gdy- 
ni ze swej podróży szkolnej „Dar 
Pomorza”, który witany będzie uro- 
czyście w porcie gdyńskim. Polskie 
Radjo chcąc umożliwić słuchaczom 
wzięcie udziału w tym radosnym po- 
w.taniu młodych polskich maryna- 
rzy — organizuje specjalną transmi- 
sję, która uddana zostanie w progra 
mie o godz. 19.25. r 


ry następnie udzielił szeregu na- | qamma 


der interesujących wyjaśnień, ty- 
czących się świeżo przez siebie u- 
łożonego „Słownika ortoepiczne« 
go“. Prof. Szober wskazał meto- 
dy pracy językoznawcy, który 
zawsze musi mieć otwarte uszy, 
trzymać rękę na pulsie żywego 
języka, śledzić zachodzące w nim 
zmiany, wykrywać i piętnować 


ność mowy rodzinnej. Niezwykle 
ciekawe były uwagi o błędzie ję- 
zykowym, powstającym z żartu 


dzy), a dziś już niektórzy, mniej 
wykształceni ludzie, używają tej 
formy stałe, bez najmniejszego 
odcienia żartu. Nie zrozumieli 
dowcipu, który miał wyśmiać 
tych, co nie opanowali dostatecz- 
nie języka polskiege (w tym wy- 
padku głównie żydów). 

Niestety, w społeczeństwie pol- 


Zdjęcie nasze przedstawia zalane wodą 
«pow. Pińczów. Okolice te, obok Miechowa 
ucierpiały wskutek niespodziewanej 


Po katastrofalnej powodai 


tereny w Skalbmierzu, 
Działoszyc najbardziej 
strasznego żywiołu. 


i 
klęski 


JACEK BRZEZINA 


101) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


W kącie kiwa się na rozłożonym dywaniku mułła mru- 


cząc pod nosem modlitwy. 


W ciemnościach zdaje się upo- 


dabniać do indyjskiego bożka czy też nakręconej lalki. 
Gdzieś z boku postękuje chory pastuch, którego oczy go- 
rączkowo błyszczą w mroku. Szum i jęki wichury, docho- 
dzące przez liczne otwory, mieszają się z chrapliwym odde- 
chem śpiących tworąc dziwną symfonię dźwięków. 


„Czyż nie lepiej było zostać w Teheranie, spędzać dalej 


noc w miłym 


towarzystwie — duma Good i śmieje się ze 


swych głupich myśli. — „Towarzysz nr. 103 ucieka przed 
Einhornem, przed GPU, gdyby został, rozprawiliby się pew- 
nie z nim po swojemu... Trzeba go gonić, złapać — śmieje 
się już teraz prawie na głos — pościg za cieniem, marą... do- 


| 


bry kawał 


Dym staje się coraz gęstszy, ciemniejszy. Mułła wciąż 


jeszcze się kiwa. 
chalniej.... 


A jednak zmęczenie przemogło. 


Zimno paskudne, pchły gryzą coraz na- 


Zasnęła Joan, chrapał 


Borowski, jeden Good drzemał tylko. Najlżejszy szelest, gło- 
śniejszy jęk wichury, czy wycie górskiego wilka budziły go. 
Otwierał oczy, silniej zaciskał dłoń na rewolwerze... czekał... 


czuwał... 


Wokoło morze mgieł, z którego niczym kamienne wyspy 


sterczą białe, spokojne wierzchołki gór. 
przewietrzyć się nieco z dymu i zaduchu panującego w izbie. 
Gooda zmieniającego koło. Przywitał ją z uśmie- 


Zastała 
chem. 
— Jakże ci się spało? 


Skrzywiła się zabawnie na znak, że niezbyt dobrze. 

Słońce jeszcze nie wzeszło, tylko od wschodu zaczynało 
różowić się niebo. Wokoło ciagnęła 
Wichura uciszyła się, dziwny 


śniegu. 
w powietrzu. 
Na śniadanie 


pytająco. 


— Są śłady! Pytałem na policji — nocą przejeżdżał jakiś 
samochód bez świateł. Nie zatrzymał się. Na policji wielkie 
poruszenie, chcą go nawet ścigać. 


— Czyżby to on? 
— Przypuszczam! 


zasypana śniegiem i lawinami. 


Good poganiał. Nie darmo ciągle w czasie drogi oglądał 
się i połecił nawet Borowskiemu, żeby obserwował, czy ża: 
den samochód za nimi nie jedzie. Raczej mogło się wydawać, 


że Good sam jest ścigany. 


— Nasze drogi rozchodzą się tutaj! — rzekł Borowski, 


zatrzymali się w Hamadanie. 
chwilę gdzieś zniknął. Gdy wrócił, Joan spojrzała na niego 


Watpię „czy zdołamy doścignąć go 
jeszcze w Persji. Lecz z Bagdadu na pewno nam nie umknie! 

Znowu rozpoczęła się wariacka jazda po zawałonych śnie- 
giem drogach i wspinających się prawie pod niebo serpen- 
iynach. Szczyty u stóp — szczyty nad głowami — granatowe 
niebo i biała płaszczyzna, cicha, spokojna. 

Na lunch zdążyli do Kermanszachu. Ciężką drogę pozo- 
stawili za sobą. Najwyższy jej odcinek biegnie na wysokości 
2.500 metrów. Przypadkowo udało im się, że droga nie była 


Joan wyszła. by 
w okolicy, które zmuszą mnie 
wien czas, 


gdy kończyli południowy posiłek. — Mam pewne interesy 


do pozostania tutaj przez pe- 


Joan spojrzała na niego błagalnie, 


— Myślałam. że jedzie pan 


się biała płaszczyzna 


spokój zapanował spytał Good. 


Good na 


z nami do samego Bagdadu? 


są Niestety! — ujrzał na sobie badawcze spojrzenie Goo- 
da i zmieszał się nieco. — Bardzo mi przykro! 


— Przecież ma pan wizę iracką. O co więc chodzi? — 


Borowski mrugnął oczyma jak gdyby zdziwiony. 
— Ach, pan wie, że mam wizę? Rzeczywiście, możliwe, 


że w niedługim czasie będę zmuszony również pojechać do 


Bagdadu. Ale nie teraz! — zwrócił się do Joan. — Nie wiem, 
może jestem nachalny, ale chciałbym, żeby pani przyjęła 
ode mnie pewną rzecz. — Sięgnął do leżącej obok niego tecz- 


ki i wyjął z niej owinięty starannie pakiecik. — Już dawno 


Podał jej zawiniątko. 


mieni. 
— Co to ma znaczyć, panie 
Polak zarumienił się, 


myślałem, żeby pani to podarować, leez jakoś tak okolicz- 
ności się złożyły, że dopiero teraz mogę to uczynić. 


„Joan, zdziwiona, odwinęła bibułkę i położyła na stole 
' dość duży naszyjnik, artystycznie wykonany ze srebra i ka- 


Borowski? 


— Opowiadałem państwu kiedyś o naszej rodzinnej pa- 


miątce. Oto ona. Naszyjnik ten dobrze służył mojej rodzinie, 


w czyichś niegodnych rękach... 


się wyzbyć? 


przynosił jej szczęście — nie chciałbym, żeby marnował się 


— Ależ on i panu przynosił szczęście! Czemu chce pan go 


(D. a n.) 
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MAJ 3LÓOÓNIU t A | m 
===» Ludzie tarzyńskiego 
3 2: | 19—45 a) y 
AS EEFT r ` 5 l .- 7 s 
31 awm | W kom:sarskim Zerzączie m. Warszawy 
paus Kilka wspomn:eń z niedawnej przeszłości 
PONIEDZIAŁEK |D! ^nia |"rzybyto i "ez sy" uf "ME 
22 | 8-38 Obecny komisaryczny „Ojciec becnie wiceprezydentem ! 
piii miasta“, który swego czasu był|z pensją zasadniczą 2500 zł. plus| 4) Adw. Wasserberger — adwo 
Dziś św. Anieli wiceministrem Skarbu, przecho- | dodatki. ikat p. Starzyńskiego 


Jutra św. Jakuba 


dząc do Zarządu Miejskiego, przy 
ciągnął wraz z sobą cały zespół 
ludzi, którzy współpracowali z 
nim na jego poprzednich stano- 


w sprawie 

2) p. Około - Kułak, najbliższy drożdżowej, związanej z działalno 
współpracownik p. Siarzyńskiego cią p. Spiorzyńskiego w Min. Skar- 
z okresu jego pracy w Minister-, bu, został dyrektorem biura -dy- 
stwie Skarbu į jest drugim wice- scyplinarnego magistratu, zpen- 


wiskach. 

Opinia publiczna obserwuje to 
|zgrupowanie jednych i tych sa- 
l mych osobistości dookoła p. Sta- 
,rzyńskiego w Ministerstwie Skar 
bu į Zarządzie Miejskim z dużym 
zaniepokojeniem, odnosząc wra- 
! ženie, że nie kwalifikację obiek- 
tywne, a względy natury osobi- 
e" stej wpływają na dobór pracow- 


prezydentem miasta, z 
jak wyżej. 

- 3) p. Fabierkiewicz, *podwład- 
uy p. Starzyńskiemu, urzędnik w 
Ministerstwie Skarbu, a następ: 
nie członek specjalnej komisji z 
ramienia klubu BBWR, powoła: 
nej dla zbadania zarzutów prze- 
ciwko p. Starzyńskiemu w spra: 
wie drożdżowej, został zaangażo- 


TEATR WIELKI: Dziś dzień wypo 


per U 


pensją | 


sją według budżetu 1.450 zł. mie- 
sięcznie. re 

Jednocześnie, jak wiadoańo, p. 
Starzyński z właściwą sobie bez- 
względnością, Obejmując rządy 
na Ratuszu, przeprowadził na 
wielką skalę rugi personalne, usu 
|wając wielu pierwszorzędnych fa 
chowców, 


czynkowy, jutro „Poławiacze 


| ników. 


(po zniżonych cenach). , 
TEATR NARODOWY: Dziś „Kor- I tak za czasów urzędowania 
serz į Lady”. p. Starzyńskiego w Zarządzie 
TEATR POLSKI: Dziś „ato w No-| Miejskim Warszawy znaleźli się 
hant'. m. inn.: 
TEATR MAŁY: „Freude 1) p. Kulski, który był 
snw" Cwojdzińskiego. 
TEATR LETNI: 
Ewa". 


teoria | swego 


Str. 5 


Pomysłowa para złodzieiska. 


znalazła się za kratami 


g 
Czesiaw Pasamonik, zam. przy ul. 
Czerniakowskiej nr. 74, przyjął w cha 
rąkterze służącej Aidlę Janklewicz. Po 


miasta ! troli Ubezpieczeń, tak zw. PUKU.| pewnym czase Pasamonik spostrzegł, 


że giną mu w tajemniczych okoliczno- 
ściach różne rzeczy. 

Pewnego dnia Pasamonik Spotkał 
swą służącą na klatce schodowej. Na 
ręku niosła futro jego żony. Pasamo- 
nik zorientował Się, że służąca jest zło 
dziejką, zatrzymał ją i wezwał poli- 
cjanta. 

Policja przeprowadziła dochodzenie 
,i ustalła, że służąca przedstawiała każ 
dorazowo fałszywą metrykę i że jest 
to znana dobrze policji złodziejka, Lu- 
ba Białowasówna, lat 23. Fatszywe me 
tryki dostarczał jej Jojne Rozenblat, 
lat 23, piekarz, kawaler, zamieszkały 


wany na dyrektora biura ekono- 
micznego magistratu, z pensją 
2.000 zł. miesięcznie. Z magistra- 
tu ustąpił po publicznym ujawnie 
| miu sprawy 50-procentowego o» 
pustu opłat rzeźnianych dla be- 


: czasu dyrektorem departamentu koniarzy. Obecnie jest dyrekto- 
Dziś „Adam il w Ministerstwie Skarbu i jest o-irem Państwowego Urzędu Kon- 


"TEATR NOWY: Dziś komedia „Wol O A ZE E FEE ZRONOCC SŁONEJ 


na kobieta” Salacrou. 
TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
stwo“. 

TEATR MALICKIE}: 
Kitty | wielka polityka”. 
TEATR 8.15 (Sniadeckich 55: © 
terka Abrahama „Wiktoria i jej hw- 
zar“ z L. Halahą, WŁ Waiterem |! zn. 
TEATR LUDOWY (Obożna 1/8): 

O godz. 815 „Wesele Kujawskie” 
TEATR POWSZECHNY: „Kres wę 
drówki”. 


Dziś „Mała 


Na rogu uł. Wolskej i Płockiej wy 
darzyła się katastrofa Samochodowa. 
W stronę ul. Młynarskiej jechał sa- 


mochód ciężarowy, naładowany towa 
rami, prowadzony przez szofera, Józe- 


fa Wiśniewskiego, lat 30, zam. przy 
ul. Senatorskiej nr. 35. 
STUE TÓW Na rogu ul. Płockiej, chcąc wymi- 
nąć furmankę, która jechała w prze- 
wykwalifikowanych korepetyto- | | ciwną stronę, kierowca skręcił w lewo 
rów, akwizytorów poleca BIURO 


Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
Bratnia Pomoc 5. U. J. P, w Wer- 
szawie, Krakowskie Przedm. 30 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co- 
dziennie 13 — 14 i 18 — 19. 


itak niefortunnie, że uderzył o krawęż- 
nik chodnika i samochód wywrócił 
się. Siedzący na pakach towaru ekspe- 
dytor, Mordka Zlelonagóra, lat 24, 
zam. przy ul. Zamenhoffa nr. 11, oraz 


Jk, Gdzie i za co w 


yiechać na LATO? 


Wielka Wystawa w Filtorex e Kredy.owa 9 


zapraszamy wszystkie firmy i in- 
stytucje obsiugujące tetni ruch wyjaz- 
dowy, biura podróży, filie, uzdrowi- 
ska, pensionaty, dwory oraz wytwór: 
gjg; płócien, bawełny, ubiorów, obu- 
wid, kostiumów Czekolady, - lodów, 
napojów chłodzących oraz sprzętu 
wodnego,  ryboł, tenisowego i in. 
Poszukiwane kosmetyki letnie. książ- 
ki, kredytowanie wyjazdów, ubezpie- 
czanie mieszkań, podróżnych i baga. 
ży, przechowanie futer, kosztowności, 
kwiatów, zwierząt i ptaków pokojo- 
wych. Podróżne maszyny. radio, gra- 
mofony. walizy i inne. Wszyscy 
wiedzą, że Fitores reklamuje się 
tanio i Skutecznie. Oddajemy Wam 
do dyspozycji naszych 6.0060 zamoż- 
nych klientów, którzy przybędą na 
otwarcie Wystawy u nas i jednocześ- 


nie skierujemy zwiedzających do 
Was autokarami, gdzie nietylko ìm 
pokażecie, ale i sjnzedacie od reki 


eksponaty. Katalog Wystawy opraco> 
wany matkowo i praktycznie da œd- 
powiedź ma każde pytanie i będzie 
trwałym Vademecum _ wyjeżdżającę- 
go. Nasze Karnety ulgowe zawicia- 
ja szereg kuponów dla zakupów w 
Firmach zaprzyjaźnionych 1 preroga- 
tyw we wszystkica uzdrowiskach 
Kraju i zagranicy. Codzienna Gazeta 
Ulotka pozwofi zależnie od pogody 
reklamować aktualnie i Skutecznie. 
Odczyty, pokazy ł konkurzy, zbioro- 
we wycieczki do wszystkich firm 
zgłoszonych. Rekord powodzenia. 
Przy minimalnych kosztach zapewnia 
my rezultaty tym cenniejsze, że w se 
zonie ogórkowym. 


| OGŁOSZENIA 


ROZNE 
aż 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
S, OLSZEWSKI Sarowa 


vszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma wt- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
ckaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 

nz" na prowincję każdą =- 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

'óżne, Mieszanki kawy na czarną — 

błałą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 

darnowski, Warszawa, Zielna 4, tel. 

6-58-53. Ceny konkurencyjne. 


BD”. łorniery, listwy, deszczyna, 
kięlsztosy karhowane, perełki. Ste- 
fan Choromański. Żurawia 26, telefon 


9.10-47. 
KOS zule — kołnierzyki — krawa- 
ty — płaszcze pylany-— 
sziatroki — trykotarze -_ tieliznę po- 
szielową — po cenach tabrycznych 
pcieca wytwórna — magazyn lozefa 
Jarkiewicza — Złota 45 
tenisowe, piłki, artyku- 


RAKIETY ły harcerskie,  namio: 


ty, plaszcze, wiatrówki impregnowane 
poleca Sport i Gimnastyka, Hoża 29 
(róg Marszałkowskiej) Wvrób wła. 


[WENTYLATORY „ce 


sm.iośm sowe na stałą pracę dla fab- 
W. cukierni, kin, sal publizznych i td. 
Wytwórnia S. Nasiońsk' Złota 56a. 


tel 6.99-50, 
pocztowe do zbiorów, 


ZNACZKI wielki wybór. Kupuje 


— sprzedaje — zamienia najstarsza 


| 
S-to Krzyska 36, 


MEBLE 
R 


AA.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „j. CIĘŻKOW- 
SKI” Plae Trzech Krzyży 12 — No 
wy Swis! 2%. — Pierwsze zródło! 
— Włama  wytwórnis! Pokoje 
komplety oj S00 do 1500 zł. Gabinety 
— Śtotawe — Svpialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane — Pojedykcze Sztuki. — Do 
godne rozpłaty. — Bezpłatne porady. 
| = Projekty „Wnętrz”. Nowy Świai 35 
Plac ech Krzyży 12 

— Sypialnie — Stołowe 
MEBLE cz Gakisety — Salony — 


Szafy — Stoły — Tapczany — Fota! 


le — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu- 
je zamówienia meblowe i tapicerskie. 
AL Niewiadomski — ul Elektoralna 
6m.3 

| 


if staia przygnieciona skrzydłem 


elektryczne, | KOSMETYKA 
a PD PCJ 


firma filarelistyczna. Zygmunt Englert" 


3 


Nieprzepisowa jazda 
Przyczyną kraawej katastrofy 


k 


ieorwca, spadli z samochodu i pottu- 
kli się dotkliwie. 


W chwili wypadku na chodniku 
znajdowała się Feliksa Rebandel, lat 
50, zam. przy ul. Wolskiej nr. 38, któ 
ra nie zdążyła na czas odskoczyć i zo 
same 


w Łodzi przy ut. Brzezinskiego nr. f, 
któremu Białowąs posyłała skradzione 
rzeczy. 


* 
Pclicja odnalazła Rozenblata i osa- 
dziła go w areszcie. 


Białowąsówna dokonała w ten spo- 
sób kradzieży u  Sukiennka, zam. 
przy ul. Dalek'ej nr. 13, gdzie skradła 
biżuterię, platery oraz tutro na ogólną 
sumę 3-000 zł. i u Tytelmana, zam. 
przy ul. Majzelsąa nr. 4, okradaląc go 
z bizuterii, platerów i futra na suntę 
1.500 zł i 


Pomysłowa para oszustów Wwyjez- 
dżała często na prowincję do Zg erza, 
Tomsszowa, Qzorkowa i innych miej- 
scowości, zacierając w ten sposób za 
sobą ślady. . 


Kronika prowincjonalna 


BIAŁYSTOK 
UKARANIE 

KIEROWNIKA FABRYKI 
i W rezutlacie inspekcji tutejszej fa- 
bryki Becker, w której od dłuższego 
czasu trwa zatarg między robotnika- | śjicznego orła - jastrzębia, sięgające- 
mi a pracodawcami, Inspektor pracy | go przeszio pól metra wysokości, 
po rozprawie karnej, ukarał kierowni- | (Upolowany orzeł - jastrzębiec jest 
ka technicznego fabryki, Józefa No- | rzadkim okszem i zalicza się do dra- 
życzkowskiego grzywną 6.500 zŁ 1! pieżnych ptaków dziennych. Wzbudza 
trzema miesiącanu bezwzględnego | on specjalne zainteresowanie wśród 
aresztu za różne uchybienia w stosum naszych orniiologów tym więcej, że 
ku do robotników, czase pracy i t. d., ną jednej nodze zaopatrzony jest zna 
Poza tym inspektor pracy stwierdził, kjem o tajemniczych inicjałach. 


OSTRÓW 
UPOLOWANO ORŁA 
Z INICJAŁAMI 
ic). W tych dniach w leśmczówce 
Chiewo, pow. Kępno, upolowano 


że praca na dwóch krosnach, które | 

były głównym powodem strajku jest, RADOMSKO 
niebezpieczna, ponieważ były wypad- WYZYSK PRZY BUDOWIE 
ki okaleczeń rąk. Inspektor pracy wy- AUTOSTRADY 


stąpił z wnioskiem do tutejszej wła-| De inspektoratu pracy w Piotrkowie 


dzy przemysłowej o zaplombowanie 
tych dwóch krosien. 


GDYNIA 
WYBUCH NA OKRĘCIE 

Przy wyiadunku 5500 ton złomu, 
który został przywiezoiny z Abany 
ze Stanów Zjednoczonych przez sta- 
tek łotewski .,Everisa'*, nastąpi! wy- 
buch niewypalionego granatu, który 
znajdował się wśród starego żelazi- 
wa. Zatrudniony przy wyładunku ro- 
botnik portowy, Józef Pawelczyk, do- 
znał skutkiem wybuchu cięzkich ob- 
rażen ciała. r 


chodu. Przechodnie rzucili się na ratu 
nek i dźwignąwszy wspólnymi Siłami 
samochód, wydobyli nieszczęśliwą ko 
bietę, która doznała szeregu ciężkich 
obrażeń i ulegia wstrząsowi mózgu. 
Przeniesiono ją do pobliskiego gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej, przy ul. 
Wolskiej nr. 52, gdzię lekarz udzielił 
jej pomocy. Równocześnie wezwano 
pogotowie ratunkowe na miejsce wy- 
| padku. Lekarz stwierdził u Zielonogó- 
ry szereg ogólnych obrażeń I po udzie 


leniu pomocy przewiózł go do domu. ao 1 mers 
Wiśniewskie ostawi ej- f -> 
4 go pozostawiono na me.| SYNDYKATU DZIENNIKARZY 

4 Na nadzwyczajnym walnym zebra- 


niu Syndykatu Dziennikarzy Poiskich 
w Gdańsku w dniu z$8 b. m. dokona- 
no wyboru nowego prezesa Syndyka- 
tu, xtórym, na niiejsce ustępującego 
red, Bieńkowskiego, żostał red. Hen- 
ryk Sonnenberg. i 
KONFISKATA 
PISM ANGIELSKICH 

W. ostatnich dniach gdanskie wia» 
dze policyjne dokonały konfiskaty kil- 
ku pism angielskich, a m. in. „Times* 
i „Daiiy Telegraph". Powody konfi- 
skaty sa nieznane 


LWÓW 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ 

Jak już  donositiśmy, w niedzielę, 
dnia 30 b. m. odbyła się we Lwowie 
uroczystość ku czci trzech lotników 
| amerykańskich, poległych w obronie 
Polski, których zwłoki spoczywają na 
,cmentarzu Obrońców Lwowa. Na 
' uroczystość tę przybył specjalnie z 
Ameryki delegat Polskiego Związku 
Narodowego, p. Tadeusz Mazur. 


Niefortunny kierowca oraz furman, 
Stanisław Brzozowski, lat 20, zamiesz 
kaiy we wsi Górce, gm. Młociny, któ- 
ry jechał prożnym wozem, służącym 
de przewożenia cegły, zostali zatrzy- 
mani ; przekazani do dyspozycji władz 
sądowych, gdyż ustalono, że obaj je- 
chali nieprzepisow. 


W KUTNIE 


zaprenumerować „ABC* można 
u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk enzetowy) 


W A kremy na cery suche, ttu- 
„AKA gte, oużywcze, przeciw- 
|zmarszczkowe, przeciwpiegowe, ġo- 
skonaie płyny, środki na porost wło- 
sów, pudry, róże. Preparaty do indy- 
widualnej pielęgnacji urody Bezpłat- 
na poradnia kosmetyczna Laborato- 
rium Artymiński i Kępski, Warsza 
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18. 


NAUKA | WYCHOWANIE 
LZ COR) | ---3E9DĄ 
modelewania, szycia wyu- 


KROJU ezają gruntownie Kursy 


treny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto 
sując dła Czyteiniczek ABC specja! 
ne uigi Zapisy codziennia, 


POSADY ZAOFIAROWANE 
(77 "IRE" 


| W sezonie bieżącym, Druskieniki 
— Zdrojowisko ziem północno-wscho- 


dnich, obchodzą  stuletni Jubilensz, 
POSADY POSZUKIWANE | 


miejscowe znane były, grubu przed 
rokiem 1837, niemniej, rok ten przy” 
jęto za właściwy poczatek rozwoju 
Zdrojowiska. W krótkim zarysie hi- 
storycznym. wspomnieć  naieży. że 
rozwój tej miejscowości kuracyjnej, 
dokonał się dzięki odkryciom Źródeł 
solankowych i bogatych złoży boro- 
winowych. Stawa miejscowych wódi 
piękna naturalnego, mającego za so- 
ha bogatą spuściznę literacką, sięga- 
ła daleko poza granice kraju. Do 
czasów Wielkiej wojny, udział ku- 
raciuszy dochodził do dwudziestu ty- 
sięcy w ciągu sezonu. Eksport £o- 
lanki do picia, obeimował głównie 
tereny Rosji, a ostatnio poszczycić 
się może, systematycznym zdobywa- 
niem sobie coraz szerszych rynków. 
Dawny Petersburg był ośrodkiem, 
skąd napływały do Druskienik, naj- 
hezniejsze rzesze, spragnionych zdro- 
wja kuracjuszy, lub tych, którzy ła- 


| J= otrzymać prace? Zwrócić się do 

Admimstraeji „ABC”, Warszawa, 
At. Jerozolimskie 3a Ogłoszenia © 
poszukiwaniu i zaołiarowaniu pracy 
zamieszczamy 2 ustępstwem 59 proc. 


W wypadkach wzasudaionych wer- 


(1837—1937). Aczkolwiek, bogactwa 
płatanie. 


czynku, albo wreszcie, godziwej roz- 
jrywki w karnawale letnim, W Dru- 


chłopcy wiejscy, dzieci małorol- | skienikach gromadziły się najwyższe 


| zgłosiła się delegacja robotników za- 
trudnonych przy budowię autostrady, 
z prośbą o interwencję, ponieważ ro- 
botnicy muszą pracować godziny nad- 


| pla ich zarobki i znmiejszą zatrudnie- 
nie bezrobotnych. (8). 
| ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
KSAWERÓW OGŁOSIŁY 
UPADŁOŚĆ 
| W amu 10-go czerwca b. i. w gma- 


chu Sądu Okregowego w Piotrkowie 


zostanie rozpątrzona układu 
właścicieli 
w Radomsku p. f „Ksawerów ”. 
bom zainteresowanym 
prawo zapoznania się z treścią propo- 
zvcii vkladowych. (s). 
WOŁYŃ 
W ŁUCKU ŻYDZI NIE 
PROTESTOWALI 
Podawany w prasie- strajk prote- 


sprawa 


TEATRY 

TEATR WIELKI: „Barón Cygański” 
-— ostatnie przedstawienie. 

TEATR POLSKI: „Woźny i minie 
sler“. 

TEATR NOWY: nieczynny. 
HALA REPREZENTACYJNA TAR 
GÓW POZNAŃSKICH: Eliminacyj- 
ne walki „Catch as catch can* 

KINA 

APOLLO: „Konfetti”. 

d CORSO: „Byli sobie dwaj hulia- 
je” 


Uroczysiości 
Obchodu Stulecia Diuskienik 


prowadzeniu szeregu inwestycyj, Dru 
skienniki zaliczone zostały} ao jed- 
inych z najlepszych zdrojowisk. No- 
we wiercenia, uskutecznione w roku 
1951 i 1986, dały w wyniku solankę 
o mocy 6,5 proc., pochodzącą z źró- 
jdła na głębokości aż 335 metrów. W 
ślad zatem uruchomiono, szereg dal- 
szych nowoczesnych urządzeń, któ- 
re umożliwiły wyzyskanie nowych 
bogactw do celów leczniczych. W tej 
chwili, na terenie Zakiadu, czynne 
są 4 źródła o różnoprocentowej go- 
lance. Analizy i aoświadczenia labo- 
ratoryjne, będące składową częścią 
baleonologii, prowadzone są pod kie- 
runkiem sił naukowych Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego w Wilnie. Wy- 
kazały one, że solanka į borowina 


gują bogactwa te, do rzędu najlep- 
szych, a dzięki Specyficznym wa- 
f nA. 

[ruskom oraz urządzeniom, nacają- 
tym Zdrojowiszz warteżć istotną —. 
są nie zastąpione. Pamiętać bowiem 
należy, że Druskieniki 

Zdrojowiskiem w Polsce, 


wyżynnych, objętych Zakładem lecz- 
niczego stosowania słońca, powie- 


| liczbowe, co w znacznej mierze uszczu | 


Zakładów Przemysłowych 
Oso- 
przysługuje 


stacyjny żydów w dniu 24 bm. oe 
godz. 12 do 14-ej w Łucku przepro- 
wadzony nie był, wszyscy żydzi tar- 
gowali normalnie w oznaczonych gq- 
dzinach strajku. 

ŻELAZO W KOSTOPOLSKIM 

Na terenie gm. Berezne w pow. 
kostopoiskim w majątku. należącym 
do płk. Kuckiewicza odkryte zostały 
pokłady żelaza, poć powierzchnią od 
i3 m. do 5 m. ziemi. zawierające o- 
koło 4524 % żelaza. 

DEFICYTOWY BUDŻET 
W DUBNIE 

Budżet m. Dubna za rok 1986/31 
zamknięty został deficytem w kwe- 
cie ok. 20.000 zł. powstałym z nie- 
wyzyskania niektórych źrodeł docho- 


PRACA W ZDOŁBUNOWIE 
Cementownia w Zdołbunowie w 
ciągu ostatnich tygodni znacznie 
zwiększyła produkcję cementu, w 
związku z tym zangażoweni zostali 
nowi robotnicy i przedłużona będzie 
tegoroczna kampania. 

TRAGICZNE STRZAŁY 
NA GRANICY 

(W) Pod Korcem, w pobliżu grani 
cy polsko - sowieckiej, sierżant KOT- 
u, Stanisław Stępień, jadąc wieczo- 
rern furmanką wraz z żoną, nie uszy 
szał wskutek turkotu wezwania po- 
stęrunku do zatrzymania eię. War- 
townik zgodnie z przepisami oddał 
strzał w górę Strzał spłoszył konie, 
które poniosły, żolnierz zaś, sądtąc, 
iż jest to ucieczka, oddał kilka na- 
stępnych strzałów, od których paat 
wożnica Łęgosz oraz została 
śmiertelnie ranna żona sierżanta 


du 


- Kronika poznańska 
ODDZIAŁ s ABC" POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


GLORIA: „Pokusa“ 
GWIAZDA: „Baccacio” 
METROPOLIS: „Sam Dodswortk”". 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Kapitan 
Biood“ oraz nadprogram naukowy. 
RENAISSANCE: „Czerwony Suł- 
tan 
SŁOŃCE: „Noc przed bitwą”. 
SFINKS: „Jej pierwsza miuosć”*. 
ŚWIT: „Zaginione miasto“, 
TĘCZA - Łazarz: „Papn się żeni” 
TĘCZA - Wilda: „Moja Gwiazdecz- 


WILSONA: „Dom 56". 


OBRADY M. B. R. K. 

W czasie obrad Międzynar. Biura 
Radiofonii Katolickiej odbyłv się wr- 
kłady wygłoszone przez: ks. Marscha!- 
la z Pragi, p. Speeta — redaktora Biu 
łetynu Międzynarodowego Biura i di. 
Henza z Wiednia. Po skończeniu 0- 
brad członkowie zjazdu podejmowa .i 
byli śniadaniem w złotej sali Ratusza. 

Po wykładzie p. Lamberta z Bruk- 
seli nastąp'ło zamknięcie obrad. i 

WYCIECZKA POLAKÓW Z PRUS 

WSCHODNICH 

Przybyła do Poznania wycieczka Pa 
laków z Prus Wschodnich w liczdie 
80 osób. Wycieczka zwiedziła już pò- 
przednio Częstochowę. Po powitaniu 
na dworcu goście udali się pod Pom- 
nik Wdzięczności, dzie ziożyli wie: 
nec, a następnie zwiedzili miasto. Po 
południu goście podejmowani byli her. 


| baig. W niedzielę wzięli udział w pro- 


cesji Bożego Ciała. 

SKAZANIE MALWERSANTÓW 

W wielkim procesie o nadużycia w 
spółdzielni _ hipoteczno - kredytowel. 


druskienicka, posiadają cechy, szere- | który toczył się przed sądem okręgo- 


wym w Poznaniu, zapadł wyrok ska- 
zujący Kazimierza Seidlera | Kazimie: 
rza Andrzejewsk ego na karę wiezie- 
nia po półtora roku. Trzeciemu oskar- 
żonemu, Mystakowi, karę 3-miesięcz- 


są jednym |14 wiezienia zawieszono, a na mocy 


$ ý wyposażo- | aMNnes : 
knęli prawdziwie kojącego WYP inym w wspaniałe tereny o lasach ssarżonych zwolniono. 


tii umorzono. Czterech innych o- 


ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTA 
W sobotę przed południem odbyio 


nych z powiatu Sokołowskiego za : 
pośrednictwem „ABC” poszukują ja- | 
kegoś stałego zajęcia w mieście 
Szkołę powszechną ukończyli z wyni- 
kami celujacymi, chcieliby wcześnie 


Sny. 
owery „Ormonde“. Ramy, części 
Radoodniornki: „łelefunken” „E- 

cho”. Dogodne warunki. Skiad fa- 

bryczny, Lipiński, fasna 5. 


|LOKALE 
NR LZGCZTJI 


po sloneczny z balkonem z wszel- 
kim wygodami do wynajęcia od 


mea rarąz — solidnym. Wiadomość: Gór- praktyki w handlu, biurze itp. Obszer- 
e amochody, powozy, bryczki robi nośląska 20 m. 8, tel 9.26-20. ny list pisany poprawnie, świadczy 
J tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- | rzeczywiście, że lat nauki me zmarno-! 


walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. 

1 korzystna aka- 


WYPRZEDAZ zja tanevo naby- 


cia obrazów, współczesnych malarzv 
ciskich. Ceny niebywale niskie — od 

złotych Na mielscu ramy i artysty- 
czna Oprawa obrazow. Zygmunt En- 
glert Świętokrzyska 36, 


wal. Zgłoszenia prosimy kierować do 
„ABC”, Aleje Jerozolimskie 3a, pokój : 
| Nr. 16 — Dział Ogłoszeń pod „Wieś”., 


IBETONOWNIA „GOŁKÓW 


Tr En = +4 E = 5 
py Tralki Wazony, Kals. Miski Ko P odróżui 


rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. 
samolotem. 


grodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Tarasy, Osadnikj, Baseny i £ B 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
(ARGE E a 


fl akcie", z ceną A 
wspaniałości“ i charakterystycznym: 


stery społęczeństw, w Druskienikach 
najmilej spodzane czas... Wymow- 
nym tego dowodem, jest oryginalny 
afisz, w Muzeum Państwowym w 


ka i i l tytuiem: 
przystąpić do pracy zarobkowej ewent. par, sh, z roku 1548, pod tytuiem 


„Awanturka u wód“... „scena przy 


| żróale wód mineralnych, komedia w 


za wstęp — „o 


„zacznie się o godz. 7"... W literatu- 
cze 
miejsca poświęciło opisowi Dziuskie- 
nik piśmiennictwa niemieckie i fran- 
cuskie. Bardziej szczegółowe dañe są 
w poszukiwaniach. W czasie wojny, 
Druskieniki uległy zniszczeniu. Wła- 
ściwg rozwój Zdrojowiska. przypada 
na czas przejęcia go, pod zarząd 


padstcycyy. Dzięki pomyślnemu prze- 


europejskiej, najwięcej bodajże, i 


[ten dzisiejszym, jest hojny dar na- 


[trza i ruchu. Czynnik ten, w połą- |się w Poznania na hipodromie uroczy- 
czeniu z bogactwami zdrojowymi, 'ste zaprzysiężenie rekrutów oddzia- 
[jak i dziewicze w swej krasie piękno, łów piechoty i artylerii, Uroczystość 
ipłynące z naturalnej konfiguracji te- ' zaprzysiężenia poprzedzito nabożeń. 
| renu, wyposażonego w rzeki, lasv. Jari, polowe. W uroczystości wzięli u- 
j puszcze i jeziora, ma  pierwszorzę- , dział przedstaw ciele wladz oraz qele- 
dny wpływ na całość lecznictwa zdro- | gacje organizacji i stowarzyszeń. 
jowiskowego. Wartości wspomniane 

czynią „z Druskienik jecną z naj- 
| piękniej położonych stacyj klimaty- 
cznych. Stwierdzić należy, że miej- 
scowość ta godnie służy celowi Swe- 
go przeznaczenia. Zatem Solernizan= 


Fraszki warszawskie 
NA SAMORZAD 
Mało, że upał — to jeszcze ia 


i tury, ujęty w stalowe mięśnie pracy, | 


jpokoleń obejmujących czasokres lat A a "= 
100! Samorząd ciągle w tych samych 
„Moment stulecia przypadał na aneen: 
dzień 30 maja, kodk> 4 NO, 


„Hallo! Tu Radio Biegun” 


Ekspecycja prof. Schmidta instaluje 
Stacię nadawczą na biegunie północnym 


MOSKWA, 29. 5. (Tel. wł.)., Bieguna Północnego, a więc na| nem Północnym za  pośrednic- 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str, 6 


mu zas 


Próby wywolania rozlamu 


w lećnolitym ironcie lekarzy 
Przyiaciele żydów działają 


Lwów, 29. 5. (tel. wl). W czwar.|skiego Związku Lekarzy Państwa Pol-; ściśle się wiąże z uchwałą powziętą 


Od zaginionego lotnika sowiec- 
kiego Mazuruka otrzymano ra- 
diogram, w którym Mazuruk za- 
wiadamia, że wylądował w po- 
bliżu Bieguna Północnego na lo- 
dowcu i przygotowuje się do dal- 
szego lotu. 

Los Mazuruka budził poważne 
zaniepokojenie wśród Ge wj 
twa sowieckiej ekspedycji naj 
Riegun Północny. Mazuruk wraz 
z lotnikami Mołochowem i Alek-| 
siejewem wyleciał wspólnie z 
wyspy Rudolia, zdążając do obo- 
zowiska ekspedycji prof. Szmid-| 
ta, rozbitego na krze lodowej 
pod Biegunem. Mołochowi i Alek- 
siejewowi udało się szczęśliwie 
przelecieć, natomiast Mazuruk, | 
prawdopodobnie wskutek silnej! 
burzy, zmylił kierunek lotu. | 

Wszystkie stacje w  okoliey 


wyspach Dixona, 
Rudolfa, nadawały bezustannie 
sygnał radiowy do zaginionego 
lotnika, jednocześnie zaś roze- 
słano samoloty wywiadowcze dla 
przeprowadzenia poszukiwań. 
Szczęśliwie jednak  Mazurukowi 
udało się wylądować i wysłać de- 
peszę, tak, że można spodziewać 


się, że Mazuruk zdoła dotrzeć do! 
obozują- | 


uczonych sowieckich, 
cych na krze pod biegunem. 


MOSKWA, 29. 5. Sowiecka 
ekspedycja polarna zakończy 
wkrótce budowę stacji radiowej 


na Biegunie Północnym, co da 
możność uzyskania komunikacji 
radiowej z biegunem, drogą 


przez stację na wyspie Rudolta,! 


z kolei zaś cała Europa będzie 
mogła porozumiewać się z Biegu- 


Wycawca „Jutra? w więzieniu 
pod zarzułem przestępstw krym nalnych 


Od kilku dni wychddzący w 
Warszawie dziennik popołudnio* 
wy „Jutro“, organ t. zw. „ruchu 
młodych* przestał wychodzić. 
Krążyły na ten temat różne pogło- 
ski, które dopiero teraz znalazły 
wyjaśnienie, 

Onegdaj mianowicie wydawca 
tego pisma Aleksander Sendlikow- 
ski został aresztowany pod zarzu- 
tem dokonania szeregu prze- 
stępstw natury kryminalnej. 


Wśród poszkodowanych znaj- 
duje się bogaty ziemianin z Kre- 
sów p. Tyszkiewicz, od ktorego 
Sendlikowski miał wyłudzić 10.000 
"zł na weksel ze sfałszowanym 
podpisem. Prócz tego skargi na 
Sendlikowskiego wnieśli dwaj 
właściciele domów, w których Sen- 


N EEEE 


Pos. Miedziński 


przechodzi do dyplomaci? 

Agencja „Echo* donosi o krą- 
żących pogłoskach jakoby v-mar- 
szałek Sejmu Miedziński miał w 
niedługim. czasie wycofać się 2 
życia politycznego, a poświęcić 
się karierze dyplomatycznej i ob- 
Jąć jedna z polskich placówek dy- 
plomatycznych. 


——_LLo > R ANN AN 


dlikowski prowadził administra- 
cję. Afera zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Jak wiadomo, tżw. „ruch mło- 
dych“ jest ruchem dywers;) jnym 
w stosunku do ruchu narodowo- 
radykalnego, a „Jutro“ grupowało 
publicystów reprezentujących ten 
kierunek dywersvjny. 


9 ckregów szkolnych w P 


ŁÓDŹ 29.5. W sobotę obradowa- 
ła w Łodzi międzynarodowa ko- 
misja związków robotników prze- 
mysłu włókienniczego w sprawie 
umowy zbiorowej. Delegaci 
wszystkich  związkow robotni- 
czych, a mianowicie: związku kla- 
sowego, zwiazku „Praca“ ,Z. Z. 
Z., polskich związków klasowych 
i chrześcijańskich związków za- 
wodowych uchwalili wypowie- 
dzieć z dniem 31 maja umowę 
zbiorową w przemyśle włókienni- 
czym w Łodzi i wszystkich o- 
środkach przemysłowych okręgu 
łódzkiego. 

Umowę, obowiązującą w prze- 
myśle włókienniczym od 1933 r., 
wypowiedziano na jeden miesiąc 
naprzód, a więc termin wymówie- 
nia jej upływa z dn. 30 czerwca r. 
b. Umowę zbiorowa w przemyśle 
włókienniczym objętych jest o- 
koło 100.000 włókniarzy. Na dzi- 
siejszym posiedzeniu 
międzyzwiązkowych, mają by 
stalone warunki w Sprawie wy- 


Czeluskina i, twem centralnej stacji moskiew- | tek odbyło się we Lwowie nadzwy- 
| skiej. 


100 tys. robotników włókienniczych 


wypowiada umowe zbicrową 


!czajne Waine Zebranie Okręgu lwow. 


suniętych żądań podwyżki płac. 
Wszystkie szczegóły związane z 
nowymi warunkami przed zawar- 
ciem nowej umowy zbiorowej zo- 
staną omówione w przyszłym ty- 
|godniu. W każdym bądź razie 
Komisja już dzisiaj stanęła na 
i stanowisku, że umowa 
z 1933 r. zawierana była w okre- 
sie niepomyślnej koniunktury i z 
tego powodu piace robotnicze u- 
EJ 


Nowe wiadze 


Klubu Sprzwozd. Parlament. 


W sobotę popołudniu odbyło się w 
gmachu Sejmu doroczne zwyczajne 
walne zgromadzenie Klubu Sprawoz- 
dawców Parlamentarnych. Po zagaje- 
niu przez przewodnicząca p. Osberge- 
rową, zebrani uczcili przez powstanie 
pamięć zmartego nedawno b. członka 
klubu dr. Antoniego Beauprć. Po dy- 
skusji nad sprawozdaniem zarządu Í 
komisji rewizyjnej zebrani uchwalli 


1 


komigyj | udzielić absolutorium ustępującemu za 
ryz rządowi. Następnie dokonano wyboru 


nowego zarządu. Wybrany zarząd u- 
konstytuował sę, jak następuje: pre- 


DSe 


ustala rozporządzenie R:dy Ministrów 
Nowy poczizł adminisiracji szkolnej 


W ostatnim „Dzienniku U- 
staw" ukazało się krótkie roz- 
porządzenie Rady Ministrów o 
Okręgach szkolnych, ustalające 
ostatecznie podział całego pań- 
stwa na- kuratoria w związku z 
ostatnim przywróceniem kurato- 
rium pomorskiego. 

Obecnie więc będzie 
jących 9 kuratoriów. 

1. Brzeskie, województwa  po- 
leskie i część białostockiego, sie- 
dziba w Brześciu n Bugiem. 

2. Krakowskie — wojew. kra- 
kowskie i kieleckie z siedzibą w 
Krakowie. 


„astępu- 


Qdyow edź da P 


T. (zytelnk.w! 


Ostatnie dni okazji. 


Na czne zapytania odpowiadamy 
uprzejmie, że dyr. J. Rowiński ceniony 
optometrysta z Instytutu Fiitorex de 
Paris nieodwołalnie przyjmuje 3 ostat- 
nie dni przed wyjazdem do Paryża, do- 
kąd już wyjechał zespół współpracow- 
ników Instytutu. 

Prosimy więc o niezwłoczne rezer- 
wowanie (te.l 650-43), nieobowiązu- 
jacej z powodu końca mies aca demon- 
stracji słynnych szkieł dwuognisko- 
wych, zastępujących dwie pary Oku- 
farów do patrzenia jednocześnie w dal 
i z bliska. 


Plażówki są bezwartościowe, O tem 
wiedzą dziec! na plaży. Szkłami chro- 
niącymi każde oczy przed zabójczym 
działaniem słońca są Anti - Hallo, na- 
dal sprzedawane dla celów h'gieny od 
3 zł. w oprawie okularowej 5 zi. Przy 
pominainy czwartkowy tragiczny wy- 
padek śmierci studenta na tarasie do- 
mu Akademickiego wskutek poraże- 
nia. Ze słońcem igrać nie wolno! Trze- 
ba chronić oczy przed rujnującym 
dz'ałaniem promieni ultra fioletowych. 
Filtorex Kredytowa 9. Warszawa. 


Dwaj bezczelni rzeźnicy 


napadi na streżn ka- kolejowego 


W Otwocku w dniu 28 maja r. b- 
doszło znowuż do zajśc a spowodowa- 
nego bezczelnym zachowaniem się ży- 
aw w stosunku do wiadz. Mianowicie 
dwaj robotnicy: Kazimierczak Stani- 
sław i Ejdukow Władysław pracujący 
przy budowie nowej linii kolejowej za- 
uważyli dwóch żydowskich rzeżników 
Geldmanów, niosących na torze ko- 
lejowym jakis cężki ładunek. Ponie. 
waż chodzenie po torach kolejowych 
jest surowo wzbronione, przeto robot- 
nicy zwrócili uwagę żydom, każąc im 
zajść na ścieżkę. Żydzi na ta odpo- 
w edzieli wymystłami. Wobec tego ro- 


botnizy sprowadzili patrolującego 
strażnika kolejowego  Miynarczyka 
Czesława. 


Strażnik widząc, że w pakunku nie 
sionym przez żydów, znajduje się m ę- 


REDAKCJA; Warszawa, A! 
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ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. jerozohmska 121 


į piętro. tel. 8-18-33. Zarząd i 


' gdzie sporządzono odpowiedni 


jerozolimskie 121 


so, zażądał wyjaśnień i chciał dopro- 
wadzić obu rzeżników na stację do 
posterunku P.P. Na to obaj Gelimano- 
wie rzucił się na Młynarczyka i zaczę- 
li go bić. Starszy, Uszer, uderzył go 
silnie w głowę. Obaj również zasypali 
strażnika wymysłam',, mazywając go 
polską świnią i chamem. Na krzyk 
Młynarczyka nadbiegł drugi strażnik 
Solwiński Stansław i uhaj z trudem 
doprowadzili obu żydów do policji, 
pro- 
tkół 

jak sę dowiaduiemv, do strazn*ków 
i robotników zgłaszali się następnie 
inni żydzi proponuiąc im 500 złotych 
za wycofane zeznań. Naturalnie straż- 
nicy propozycję z oburzeniem odrzu- 


O 


Tel 88.333 przyjmuje Interesantów 


lel. 39-33 Kantoi ' prenumerata Al 


3. Lubelskie — woj. lubelskie, 
sicdziba w Lublinie. 

4. Lwowskie — woi. lwowskie, 
stanisławowskie i tarnopolskie, 


siedziba we Lwowie. 


5. Pomorskie — woj. pomor- 


skie, siedziba w Toruniu. 


6. Poznańskie — woj. poznań: 
skie, siedziba w Poznaniu. 


7. Warszawskie — m. st. War-, 


Jak roz 


szawa, oraz woj. warszawskie i 
iódzkie, siedziba w Warszawie. 

8. Wiłeńskie — woj. wileńskie, 
nowogródzkie i część  białostoc- 
kiego, siedziba w Wilnie. 

9. Wołyńskie — woj. 
skie, siedziba w Równem. 

Rozporządzenie 
będzie od nowego roku szkolne- 
go, t. j. od 1 września r. b. 


wołyń- 


- 


p. Doriot z min, Dormoyem? 
Z daćo ów pol tycznych we Francji 


PARYŻ, 29. 5. Prasa francuska 
podaje przebieg wymownego zaj- 
ścia, które wydarzyło się w parla- 
mencie francuskim między przy- 
wódcą francuskiej partii ludowej 
Doriotem, a ministrem spraw we- 
wnętrznych Dormoyem, który jak 
wiadomo, spowodował zawieszenie 
Dariota jako burmistrza St. Denis 
pod zarzutem tolerowania niedo- 
kładności finansowych. Wymiana 
zdań wobec licznych dziennikarzy 
miała przebieg następujący: 

Doriot: Nie podaję ręki ludziom 
postępujacym wobec mnie nieucz- 
ciwie. 

Dormoy: Nie postąpiłem prze- 
cież w stosunku do ciebie nieucz- 
ciwie. 

Doriot; Powtarzam, że postępo- 
wanie pana wobec mnie nie było 
uczciwe. 


Dormoy: Możesz jednak mimo 
wszystko mówić mi nadal po imie- 
niu. 

Doriot: Nie mam ochoty być na- 
dal z panem na „ty“. A poza tym 


zbiorowa i na 


l 


obowiązywać 


r Wn 


skiego w sprawe zajęcia stanowiska | na Walnym Zjeżdzie w Warszawie, 0 
odnośnie zmiany statutu. Zmiana taj niedopuszczaniu do Związku lekarzy- 
"| żydów. : 

Obecny na zebraniu dr. Hryniewieć 
ki, wyjaśnił, że lekarze przyznający S-:€ 
do narodowości polskiej, a będący ży- 
dami, mogą być członkami związku. 
Ciekawe czy istotne Związek Lekarzy 
upoważnił p. dr. Hryniewieckiego do 
tego rodzaju interpretacji uchwały, czy 
też był to tylko osobisty pogląd? ` 

Jak zażydzone jest woj. lwowskie 
świadczy fakt, że zebranie powzięło 
uchwałę, iż ze względu na koniecze 
ność utrzymania jednolitości zawodo»= 
wej Walne Zebranie Okręgu Iwowsk €= 
go sprzeciwia się wprowadzeniu w ży» 
cie zmiany paragrafu 7 statutu Zw. 
Lekarzy Państwa Polskiego. Uchwało» 
no następnie przyłączyć sę do żądania 
Okręgu krakowskiego co do zwołania 
Ogólnego Nadzwyczajnego Zebrania 
Zw. Lekarzy, które miałoby na celu 
reasumcję uchwały w sprawie zmiany 
paragrafu 7 statutu związku. 

Żydzi lwowskego i krakowskiego 
próbują się bronić, Tego rodzaju u- 
chwały wykazują niewątpliwie, że w 
tych dzielnicach Polski n ebezpieczeń: 
stwo jest najgrożniejsze i że przede 
wszystkim tam należy skierować wysi« 
łek odżydzania. 


stalone zostały na poziomie nie- 
zwykle niskim. 

Jak mówią w Łodzi, przemysł 
włókienniczy w zasadzie wyraża 
goiowość wszczęcia rokowań na 
temat ewentualnej podwyżki płac, 
wobec jednak niesprecyzowanych 
razie żądań robotniczych, 
trudno przewidzieć, czy przemy- 
słowcey na żądania te w całości 
się zgodzą. 


zes Zofia Osberperowa, wiceprezes 
Jerzy Wiewińrski, sekretarz Stefan Mi 
chalski, skarbnik Waciaw Sikorsk', za 
stępca sekretarza i gospodarz klubu— 
Ryszard Kiersnowski. Członkowie za 
rządu: Jadwiga Gutkowska i Bernard 
Zynęer, 


PRAWDA o i GiszZa Ch” 

od 50 do 509 zł. I od 1500 do 3000 ' z uk gilz 

W ankiecie tej biorą udział wszyscy posiadacze kartek ankieto- 
wych, dołączonych do pudełek gilz naszych p/g klucza opisanego 
w afiszach. Wieczka pudełek omawiane w afiszach winny być o- 
stemplowane przez sklep, w którym gilzy nabyto. Szczegółowe omó- 
wienie warunków uczestnictwa, podziału nagród i. t. p. znajdą 
wszyscy W AFISZACH, rozesłanych do wszystkich sklepów sprze- 
dających gilzy. Ankieta trwać będzie od 1/6 do 1/11 r. b. 


FIRMA LHRZESCIJANSKA Y'RZEMYBŁ GILZOWY 
zatradnisiąca wyłącznie chrześcijan Stetan Kamiński, Warsrawa, Rymarska 12 


P. Studnicki w „Berliner Tace latt'* 


o roli ruchu narodowc-radyke Inego 
w walce z zolawem żydowskim 


BERLIN, 29. 5. W jednym z o- popiera i naśladuje obecnie nie 
statnich numerów „Berliner Ta-| tylko endecja, ale i inne ugrupoe 
gebłatt'u” ukazał się artykuł wstę | wania polityczne. a na odcinku 
pny Władysława Studnickiego, | gospodarczym także i władze 
dotyczący zagadnienia żydowskie-| państwowe. W dalszym ciągu - 
go w Polsce. Publicysta polski |swego artykułu opisuje Studnice 
stwierdza w nim, że w ostatnich | ki plany i możliwości masowej 
kilkunastu miesiącach  wzmogło | emigracji żydowskiej z Polski, 
się ogromnie natężenie akcji an- | jako konsekwencję wznieconego 
tyżydowskiej i że przemieniła się} w społeczeństwie polskim ruchu 
ona ostatnio w nieustępliwą i re- | antyżydowskiego. 
alną walkę na wszystkich odcin- Głos ten wybitnego publicysty 
kach życia zbiorowego z żywio-|z innego, niż my, obozu politycze 
item żydowskim, i nego na łamach pisma niemiece 
Przemiana ta nastąpiła zda-| klego podajemy bez komentarzy 
niem Wł. Studnickiego na skutek | jako obiektywną ocenę roli ru- 


jak ógłby być ty z bur- 
my aska E V działalności narodowo - radykal. | chu narodowo - radykalnego w 
mistrzem, który się dopuścił sprze h 5 dikal których | walce z zalewem żydowskim w 
niewierzeń: to przecież powinno | YCh (nationalradikalen) któryc Polsce 
panu ubliżać, = ; 

Dormoy:; Nigdy nie twierdziłem, N ud łk ; ik 
że jest pan defraudantem. Stwier- e; ne POTWe n e pU jwi à 


dziłem jedynie, że tolerował pan 
wkoło siebie nadużycia innych. 
Rozmowa w podobnym tonie 
prowadzona była jeszcze przez 
czas pewien. Przypomnieć tu na- 
leży, że Doriot był dawniej komu- 
nistą i z tego czasu pochodzi 
przerwana obecnie zażyłość z 
Dormoyem. Doriot jest zwalezany 
przez czerwony rząd francuski 
wobec prowadzonej przezeń pro- 
pagandy antykomunistycznej. 


Nowa tajemnica 


„dindenburga” 


NOWY JORK, 29.5. Na ostat- 
nim posiedzeniu komisji, badają- 
cej przyczyny pożaru na sterow- 
cu „Hindenburg“, sensacyjne oO- 
świadczenie złożył komendant lot- 
niska w Lakehurst. Rosendal, któ- 
ry podkreślił, że jego zdaniem, do- 
tychczasowe poszukiwania przy- 
czyny pożaru były błędne i że na- 
leży śledztwo rozpocząć całkowi- 
cie od nowa. 

Rosendal, zapytany przez prze- 


leletony 666 62 tStkretariat) m66-09 (ogólny). Oddział miejsk' 
codziennie w godzinach 16.30— 19.30 
lerozolimska 3 a 
Dział Ogłoszeń: Al Jerozolimska 3a, tel 727-33. Konto P. K. O. 234m 


wodniczącego komisji, jakie fak- 
ty ma na myśli, składając tego 
rodzaju oświadczenie, odpowie- 
dział, że posiadane informacje 
może podać tylko przy 


tych drzwiach sali rozpraw 


PAMIETAJ 
© BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


zamknię* | wśród 
* | Wilhelm obchodził 


R ak EE WE O ROZEWÓĆ dniami 78-lecie swoich 


(eny ogłoszeń. 


w tekście (wśróć artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń — 50 gr 


poczęstowano winem, po którym 
stracił przytomność. Gospodarze 
skorzystali z tego, by odstawić Ja 
kowlewa do granicy sowieckiej. 
Szczęśliwym trafem Jakowlew od 
zyskał przytomność przed samą 
granicą i zdołał uciec. 

Cała rodzina Rastawiejewych 
zbiegła do ZSRR, pozostawiając 
wlew zaproszony został do rodzi-' na łasce losu swój majątek w E- 
ny  Rastąwiejewych, spod? jak twierdzi pułkownik Ja 
łych w Radoweli o 5 km. od gra-| kowlew, próby uprowadzenia go 
nicy sowiecko - estońskiej. Pod-| do Sowietów podejmowane juź 
chmielonego z lekka pułkownika | były niejednokrotnie. 


B. cesarz Wilhelm 
Pragne umrzeć w Niemczech 


HAGA, 29. 5. (Tel. wł.) Stanina cisza, cesarz bowiem od para 
zdrowia eks - cesarza Wilhelma dni nie wstaje z łóżka. Do czasu 
budzi poważne zaniepokojenie | wybuchu choroby Wilhelm wsta- 
najbliższego otoczenia. | wał rano j rąbał drzewo, popó- 
przed kilku łudniu zaś pracował nad spisa- 
urodzin.| niem swych wspomnień. Zdążył 
on już przygotować dwa tomy p. 
t. „Moja młodość*. Czy jednak 
nracę zakończy — nie wiadomo. 
Stan zdrowia b. cesarza jest bare 
dzo poważny. 


TALLIN. 29.5. „Waba Maz" 
donosj o nieudanej próbie upro- 
wadzenia do ZSRR płk, Mikołaja 
Jakowłewa, dowódcy jednego z 
pułków rosyjskich za czasów car 
skich oraz członka sztabu armii 
gen. Judenicza. Jakowlew zamie- 
szkuje ostatnio w Narwie. 

Przed kilku dniami płk. Jako- 


Nie tracił on nadziei, że uda mu 
się powrócić do Niemiec, by choć 
umrzeć wśród swoich, a nie na 


wygnaniu. 
W zamku panuje komplet- 


za miejsce wysokości t milimetra przez szerokoSC |eune] 8Szpał- 
ty ina wszystkich stronach no n szpałt): na l-ej stronie — | zì 
na ostatniej sirofie — 


60 Br Notatk: reklamowe — t zł Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zì. opisy specjalne — 3 zi„ lekarskie 
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